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CZĘŚĆ URZĘD 


Pan Minister spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z właściwemi Ministerstwsmi, 
reskryptem z dnia 31 marca 1912 1. 1882/V 
powołał na podstawie $ 38 ustawy z 28 
grudnia 1887 Dz. p p. nr. 1 ex 1888 i $ 
2 rozporządzenia ministeryalnego z 10 kwie- 
tnia 1889 Dz. p. p. nr. 47, do sądu rozjem- 
czego dla Zakładu ubezpieczenia robotników 
od wypadków dla Galicyi i Bukowiny we 
Lwowie, na przeciąg bieżącego szóstego 0- 
kresu urzędowania, jako zastępców asesora : 
dr. Placyda Dziwińskiego, profesora ma- 
tematyki w Szkole politechnicznej we Lwo- 
wie i Kazimierza Tahaczkowskiego, ru- 
sznikarza we Lwowie, 


Prezydent sądu krajowego wyższego we 
Lwowie zamianował Józefa Grześlowskie- 
go we Lwowie, praktykantem rachunkowym 
sądu krajowego wyższego. 


L. IX. a 5071. 
Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanego rozszerzenia stacyi Du- 
bowco linii kolei Liwów-ltzkany odbędzie się 


JA WARSZAWY. 


W kwietniu. 


(Niepokojące nastroje. — „Tajemniczy Dżems* 
rediwivus — Jubileusz Tetmajera. — „Skazana“ 
p. Janiny Mannowej i „Różyczka“ Flersa 
i Caillaveta w teatrze Małym. — „To sa- 
mo", dramat Leopolda Staffa. — Za dużo.,. 
błota! — Nowości literackie: „Na tropie tru- 
cizny* B. Gorczyńskiego. — „Proboszcz z Pries- 
slau“ Jana Łady. — Zapisy: ś. p. Władysława 
Marzyńskiego i ś. p. Doroty Borzęckiej). 


(Dokoń czeniu). 


mada ai 


Trucizna, jaką tropi p. Gorczyński, nie 
wyrabia się i nie sprzedaje w aptekach. 

Życie inne dla niej pobudowało labo- 
ratorya i stragany; a jej pionierowie Są za- 
razem jej konsumentami. Wybujałość zmy- 
słów, chorobliwa żądza czegoś, co się nie 
przedstawia jako ideał, jako cel, lecz jako 
jedna więcej podnieta, jedna więcej nowość 
w dziedzinie sensaeyi; lekceweżenie zaszd, 
wyciskanie z życia wszystkieh soków do kie- 
licha chwili, by je potem jak zużytą cytry- 
nę precz odrzucić lub dźwigać na przedwcze- 
śnie pochylonych barkach niby łachman 
obwisły, niepotrzebny, plucie na jutro bliż- 
sze i dalsze, to są pierwiastki, z których dy- 
stylują ową toksynę mózgi, serea i „duszy- 
ezki“ bohaterek i bohaterów powieści p. Gor- 
czyńskiego. 

Młodość ich nie zna zapału ani szeze- 
rych ukochań; nie wie, co to wiara w pię- 
kno i dobro; jest jak pąk róży, który zgnił 
w środku nim się zdążył rozwinąć. Zadna z 
nich nie jest przygotowane do zdrowego i 
pożytecznego używania tego wspaniałego da- 
ru, jakim jest życie; Żadne nie poczuwa się 
do odpowiedzialności za dar ten ani wobec 
Boga, którego zresztą nie uznają, ani wobec 
kraju, o który się nie troszczą. 

Ze słownika Hanki Tureńskiej — po- 
staci najprecyzyjniej przez autora wystudyo- 
wanej — wypadło mnóstwo wyrazów, które 


dnia 7 maja 1912 i rozpocznio o godzinie |jak i doniosły, obejmuje on bowiem szereg ko- 


9 min. 15 rano na miejscu w Duboweach. 
Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone, wraz z planami, wyłożone bedą, 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 18 
| lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30 w urzędzie gmin- 
nym w Darowcach, począwszy od dnia 16 
| 1912 przez dni 14 do przejrzenia 
dla ogółu. l 
Zarzuty przeciw. zamierzonemu wywła- 
szczeniu można wnosić w ciągu tych 14 dni 
na ręce c, k. starostwa w Stanisławowie 
lub przy komisyi na miejscu. 
. Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione, 
Z e. k. Namiestnictwa, 
Za c. k. Namiestnika: 
Grodzicki w. r. 


Obwieszczenie 


c. k, Namiestnictwa we Lwowie z dnia 16 
kwietnia 1912 1, XVII, 6430 w sprawie te- 
pienia wścieklizny zwierząt w kraju, — Za- 
rmieszczone jest w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety 4 wowskiej, 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 16 kwietnia. 
Zadania nowej sesji parlamentarnej, 


Program rozpoczynającej się we czwar- 
tek nowej sesyi parlamentu jest równie obfiiy, 


kobiecie normalnej pozwalają rozumieć, roz- 
wiązać zagadkę posłannictwa jej na tym 
świecie, natomiast przybył mu okseślnik ùa- 
równo brzmieniem, jak treścią nawskioś ob- 
cy i wrogi ustom i duszy polskieyv dzie- 
wczęcia. Pod hasłem „ovaplewat'* cóż inwe- 
go można uczynić, jak roztrwaniwszy skarby 
uczuć i niewinnosci w r.zyastnej gonitwie za 
wrażeniami, wstąpić Go kabaretu po nieuda- 
łym zamachu samobójczym. 

I nietylko Hanka Turońska, ale ceaia ta 
neurasteniczna banda: półdziewica Annetta 
i półkobieta pani Bocheńska i artyści Roliń- 
ski i Bągiel ı urzędnik Ulessa machają ręką 
na życie i jego ideały ; są wcieleniem owego 
rozkładowego „naplewat“, Wszyscy są na 
dnie swych histerycznych dusz spopieleni, 
wszyscy Są chorzy na niezdolność kochania, 
która ich czyni tak podatnymi do chłonięcia 
zarazków zepsncia hodowanych przez litera- 
turę sensacyjną, kawiarniane Życie i kaba- 
rety. 

W świat krańcowo odmienny, w swiat 
uczuć, bolów, walk i celów, kryjących się 
pod suknią kapłańską lub zakonnym habi- 
tem, wprowadza nas inny autor, Jan Ł:da, 
a wprowadzą ręką prawdziwie artystyczną, 
bez stronniczego apologizmu, tem mniej hez 
stronniczych oświeileń przeciwnych konty- 
nentów ; ot poprostu dla tego, że świat ten 
jest mu najlepiej znany, że jego myśl twór- 
cza najswobodniej się w niia obraca, że 
wreszcie ma w nim do rozporządzenia dwie 
tsk wspaniałe struny duchowego akordu: re- 
ligię 1 miłość ojczyzny, 

Ovjektywizm autora uwydatnia się naj- 
lepiej w postaci bohatera powiastki, ntdają- 
cej tytuł całemu zbiorowi tych nowel, na 
które pragnę zwrócić waszą uwagę jako na 
pokarm dla umysłu zdrowy, w pożywne ziar- 
na najsziachetniejszych uczuć zasobny, a 
podany w formie dla wyobraźni ponętnej i 
lekko strawnej. 

A ten „Proboszcz z Priesslau* nastrę- 
czał przecież pokusę nie lada, by na tej je- 
dynej drodze intelektualnych porachunków, 
jaka nam dziś została, poszukać odwetu, je- 
żeli nie za inne, to przynajmniej za litera- 
ckie krzywdy, wyrządzane naszemu narodo- 
wi przez Sacher Masocha, Klarę Viebig i 
innych pisarzy niemieckich w tak bezecny 
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nieczności państwowych, których załatwienie 
zapewne wyprzedzą zacięte walki, Sesya przed- 
świąteczna, z licznemi swemi pierwszemi czy- 
taniami, była jakby wstępną utarczką przed- 
nich straży; właściwy bój zawrze dopiero 
teraz, przedewszystkiem w komisyach, a w 
pełnej Izbie stoczyć wypadnie rozstrzygźjącą 
bitwę. 

Czekają załatwienia: ustawy wojskowe, 
reforma finansów, budżet, ustawa o kana- 
łach, a jako pierwszy punkt figuruje w pro- 
gramie obrad pragmatyka slażbowa urzędni- 
ków. Tak więc program obejmuje pięć ustaw, 
z których każda wystarczyłaby dla wypeł- 
nienia osobnej sesyi, 

Najaktuainiejszą, bo pierwszą w ich 
rzędzie, jest pragmatyka służbowa. Jak już 
wczoraj zaznaczyliśmy, trzeba było do Izby 
przemycać ją w formie wniosku inieyaty- 
wnego, ale choć cel wprowadzenia jej pod 
obrady plenum został osiagnięty, sam les 
ustawy pozostał niepewny z powodu ogro- 
maych różnie pomiędzy tekstem rządowego 
przedłożenia, a tekstem proponowanym przez 
komisyę. Mozolne konferencye zastępców 
Rządu z referentami nie doprowadziły do 
wyrównania tych różnie w najważniejszych 
punktach, różnic, które wedle deklaracyi or- 
ganów rządowych uniemożliwiłyby pozyska- 
nie dla ustawy Najw. sankcyi. Teraz będzie 
rzeczą Izby cświadczyć się za Rządem lub 
komisyą. Ponieważ zaś w tej ostatniej zda- 
nia były, jak rzadko, zgodne, oddziałać to 
moża na nastrój w Izbie i nieprawdopodo- 
bnem wydaje się, by bez trudu można było 
pomost zarzucić nad przepaścią owych różnie. 
Uważać należy raczej za rzecz prawdopodo- 
bną, że z jednej strony Izba posłów poprze 
wnioski referenta, a z ławy ministeryślnej 


lub karykaturalny sposób odtwarzzjących sto- 
sunki i typy polskie. 

Zwłaszcza, %8 dla osiągnięcia takiego 
odwetu, niema potrzeby uciekać się ani do 
szarży, ani do fałszu, bo saima prawda do- 
starcza aż nedto jaskrawych i wstrętnyeh 
cech w tej sforze szakali, jaką hakata pod 
pozorem nauki i religii wypuszcza na nie- 
szczęsne kresy, gwoli wynzradawiania pol- 
skiej ludności, 

Jan Łada poszedł inną drogą. W oso- 
kie księdza Hartmana Strenga przedstawił 
typ dodatui zaślepionego, lecz uczciwego 
ideowca i dzięki temu właśnie jakby po- 
dwójną strzałą w zamierzony cel ugodził. 

Bo jeśli tacy ludzie, jak proboszcz z Brze- 
siawia, przerobionego na Priesslau, są w sta- 
nie tyle złego wyrządzić swoim parafianom 
jedynie przez te, 1ż są im obey mową, tra- 
dycyą i nie umieją wyczuć ich dusz, to cóż 
dopiero dziać się musi tam, gdzie taki emi- 
saryusz państwowy w sutannie jest tylko śle- 
pem narzędziem w rękach haksty, lub zio- 
nie nienawiścis plemienną, tem łatwiejszą 
do podtrzymywania, że doskonale się opła- 
cającą, 

Zaś bohater Jana Łady, ks, Streng po- 
szedł na kresy z powołania, jako misyonarz, 
niosący światło rasie ciemnej i upośledzenej. 
za jaką ma Polaków. (hee ich przepcić 
„wyższą“ niemiecką kulturą, szczerze przeko- 
nany, że czyni to dla ich dobra, 

Wprawdzie, chwilami opadają go wąi- 
pliwości, bo ci ludzie mówią mu o swoich 
wiekami uświęconych prawach, grożą upa- 
dkiem wiary, wzrostem socyalizmu, a dzieci 
skoro im rozkazuje modlić się po niemiecku, 
gotowe Są isé na męczeństwo, jak pierwsi 
chrześcianie. 

Ale jego twardą „pruską“ duszę krzepi 
myśl o posterunku, na jakim mu stać kaza- 
no, a rezultat jest taki, że traci zaufanie u 
swoich parafian, że lud dotychczas cichy i 
wierny Kościołowi, przeciąga koło plebanii z 
okrzykiem: „Precz z księżmi! Niech żyje so- 
cyalna demokracya*, ksiądz Streng poznaje, 
że to jest jego dzieło. 

Innego rodzaju dramat rozgrywa się w 
duszy księdza Chrzęściaka. („Kra! Kra! Kra!*) 

Zagnany burzą dziejową do Francyi 
osiadł w niej i jako „abbe polonais* pełnił 
służbę bożą starając się być użytecznym przy- 


pod presyą tego faktu ozwie się znowu prze- 
stroga, że upieranie się przy pewnych u- 
chwałach, jak np. o wykreśleniu paragrafu 
koalicyjnego, równałoby się udsremnieniu 
dojścia ustawy do skutku, Zachodzi przytem 
obawa, że owa walka stronnictw o pragma- 
tykę służbową nie przyczyni się do podnie- 
sieqia chęci parlamentu do pracy, Walka za- 
kończyć się bowiem może tylko albo odstą- 
pieniem parlamentu od pewnych uchwał ko- 
misyi, alko wywróceniem całej ustawy. 


Najcięższa praca przypadnie w najbliż. 
szej już przyszłej sesji komisyom: wojskowej 
i finansowej, 


Co de projektowanych ustaw wojsko- 
wych nie przysłuża Izbie akeya samodzielna, 
Izba bowiem czekać na razie musi na wy- 
nik obrad w tej sprawie prowadzonych w 
Sejmie węgierskim. Ustawy te muszą być za- 
łatwione przez oba parlamenty w tekście je- 
dnobrzmiącym. Życzeniu Korony, by parla- 
ment przeprowadził obrady nad ustawą woj- 
skową w jak najszybszem tempie, stać się 
będzie mogło zadość dopiero po wyjaśnieniu 
się sytuacyi z drugiej strony Litawy. Jeśli 
zaś reforma wojskowa nie będzie mogła być 
uchwalona, wejdzie na porządek dzienny pro- 
wizoryum z podwyższonym kontyngentem re- 
kruta, Ale i ten projekt zarówno w Austryi, 
jak na Węgrzech nie może liczyć na zbyt 
wielki entuzyazm, już bowiem pierwsze czy: 
tanie ustawy wojskowej wykazało, jak wielu 
przeciwników w parlamencie liczy podwyż- 
szenie kontyngectu rekruta bez beneficyów, 
mieszczących się w projektowanej nowej u- 
stawie wojskowej. Jeśli więc w niedługim 
czasie nie uda się hr. Khuenowi uporządko- 
wać stosunków w Sejmie węgierskim, to 
zejść może ostatecznie i taki wypadek, że au- 


branej ojczyźnie W cichym tym zakątku 
założył dom sierót pod wezwaniem Matki 
Boskiej Ostrobramskiej i z pociechą patrzył 
na nadspodziewany rozwój swego dzieła, 

Wreszcie po trzydziestu latach nieobe- 
eności danem mu było powrócić do kraju, 
po to jednak, by wkrótce do nowej, dalszej, 
tym razem na Północ podróży zawiązać wy- 
gnańczy węzełek, I znowu minęło łat dwa- 
dzieścia i znown wolno mu było wracać. Nie 
do Polski jednak.. Ale on miał drugą Oj- 
czyznę; tam na Zachodzie. Więc dążył do 
niej z upragnieniem, jako do ostatniej w ży- 
ciu przystani. Niestety! Ta Francya już nie 
ta sama, którą on znał. Zamiast obrazu Ma- 
tki Boskiej Ostrobramskiej nad zakładem, 
który był jego dziełem, widnieje napis repu- 
blikański a wychodzący z ochrony chłopcy 
na widok księdza, tak nienawistnej obecne- 
mu duchowi czasu sutsnny, zaczynają wrze- 
szczeć: „Kra! Kra! Kra!“ obrzucają skamie- 
niałego z bolu staruszka gradem obelg i 
czynnemi zniewagami. 

Przytoczyłem treść tych dwóch nowel, 
by was zachęcić do przeczytania całego zbio- 
ru, który tchnące gorącością czystych uczuć 
i wielkim ideowym umiarem, oraz wybornem 
znawstwem spraw, stosunków, jakie sutor po- 
rusza, odznacza się urzytem piękną, artysty- 
GZNĄ formą. 

Jestem zawsze bardzo szczęśliwy, gdy 
magę list mój zapieczętować miudomością o 
jakim obywatelskimi czynie ofiarności lub za- 
sługi, 

Dziś pomyślny los aż dwie takie pie- 
czątki mi nestręcza. Jedna, to zapis 125 000 
rubli na cole publiczne zmarłego w tych cza- 
sach inżyniera ś, p. Władysława Marzyńskie- 
go; druga także testementowe legaiy na su- 
mę przeszło 100.000 rb. ś. p. Doroty z Mia- 
nowskich Borzęckiei. Oboje szlachetni spadko- 
dawey czujnem okiem śledzić musieli najpil- 
niejsze potrzeby krajowe, bo uwzględnili je 
wszystkie w swych testamentach. Więc w 
pierwszej linii pomoc naukowa dla ubogiej 
młodzieży, zakłady opieki nad biednemi ma- 
tkami i dziećmi, kolonie letnie, różne insty- 
tucya naukowe i dobroczynne i kościoły, 
Cześć pamięci tego dobrego syna i tej do- 
brej córki naszej ukochanej ziemi! 

Lascaro. 


stryscka Izba posłów nie uchwali nie wię- 
cej ponad normalny kontyngent rekruta. 


Co do reformy finansowej przypomnieć 
należy, iż przedłożenia finansowe spoczywają 
w komisyach, które w pracach swych przed 
świętami prawie żadnych nie poczyniły po- 
stępów. O obstrukcyi w ścisłem tego słowa 
znaczeniu na szczęście niema tu mowy, ale 
referenci, zarówno jak członkowie komisyi, 
okazali pewną bierność, niemal bierny opór, 
co wywołało ubolewania godny zastój w pra- 
each. Najwięcej trudności sprawia kwestya 
sanacyi finansów krajowych, nierozerwalnie 
związanej z reformą podatkową. Wpływ ma 
tu znaczny niepomyślne położenie finansowe 
w krajach, których Sejmy paraliżuje obstruk- 
cya. Zwłaszcza deruta w finansowym refera- 
cie Czech urosła do takich rozmiarów, że po- 
głoski o możliwości zamianowania komisarza 
rządowego dla tego kraju krzewią się coraz 
uporczywiej. Tu wkraczamy w dziedzinę tro- 
ski o ugodę czesko-niemiecką, o pozytywny 
wynik konferencyj dla tej ugody prowadzo- 
nych. Ugoda, choćby tylko częściowa, wy- 
warłaby niezawodnie dodatni wpływ na całą 
dziedzinę polityki wewnętrznej i korzystnie 
z pewnością oddziała dalej także na kwestyę 
reformy podatkowej. 

Komisya budżetowa nie zbudziła się 
jeszcze ze snu zimowego, w którym pogrą- 
żyły ją trudności z powodu własnego Wy- 
działu prawa. Próby porozumienia spełzły na 
niczem; teraz jednak będzie się musiało do- 
łożyć usilnych starań dla uporządkowania 
stosunków w komisyi, bez tego bowiem nie 
możnaby uchwalić budżetu, s choćby tylko 
prowizoryum budżetowego. 

Nie pójdzie również gładko załatwienie 
ustawy o budowie dróg wodnych. Pomiędzy 
stronnictwami panują zasadnicze różnice w Z8- 
patrywaniach na tę sprawę i rzeczą będzie 
Rządu sprowadzić je do wspólnego miano- 
wnika. 

Nie ścieli się więc różami droga no- 
wej sesyi. Aby drogę tę, najeżoną tylu tru- 
dnościami, utorować, trzeba większości do 
pracy, a opartej na jak najszerszych pod- 
stawach. Gdyby większość taka utworzyć się 
dała z Koła polskiego, niem. Związku naro- 
dowego, chrześciańsko-społecznych, Czechów, 
Słoweńców, Rusinów i Włochów — wszyst- 
kie wymienione przez nas problemy nie po- 
trzebywałyby zbyt długo czekać na pomyślne 
załatwienie. Rzeczą jest jednak do tej chwili 
ya piws, by większość taka dała się utwo- 
rzyć, 


Sprawa chełmska 
i gen.-gubernatorstwo warszawskie. 


Dziennik Kijowski, biorac asumpt z 
wniosku nacyonalistów, domagającego się ka- 
saty generał-gubernatorstwa warszawskiego, 


który to wniosek pojawił się zaraz po dru- 
siem głosowaniu nad projektem ustawy 
chełmskiej, — roztacza historyczny pogląd 
na obie te, ściśle z sobą wiążące się sprawy. 

Pierwowzorem projektów  chełmskich 
był projekt kniazia QCzerkaskiego, członka 
„komitetu urządzającego*, Imieyatora kasaty 
dyecezyi katolickiej podlaskiej, jednego z naj- 
wpływowszych rekonstruktorów bytu Króle- 
stwa. Projekt ten, na wniosek hr. Milutina, 
prezesa tegoż „komitetu“, został odrzucony 
przez namiestnika hr. Berga. Pierwszym zno- 
wu watyantem pierwowzoru był taki pro- 
jekt „synodalny*, ułożony już pod koniec 
unii na Podlasiu, a wysnuty z pomysłu ar- 
cybiskupa Flawiana, żądająceg” wprowadze- 
nia do Chełmszczyzny kalendarza juliańskie- 
go. Kasata zaś Unii na Podlasiu, prowadzo- 
na kierowniczą ręką nadprokuratora Synodu 
Pobiedonoscewa, a wykonywana na miejscu 

| okrutną ręką siedleckiego gubernatora Gro- 

meki, . przypadła na czas urzędowania br. 
Kotzebuego, wyznawcy zasad zachowawczych, 
który nie mógł sympatyzować z prądem, wy- 
wracającym prawno-polityczne podstawy bytu 
Królestwa. Jakoż, z ułożonej dla hr. Pahlena, 
ówczesnego ministra sprawiedliwości, relacyi 
prokuratora sądu okręgowego siedleckiego, 
Pomerancewa, widać, że hr. Kotzebue, o ile 
mógł, o tyle łagodził okrucieństwa Gromeki. 
Ten projekt synodalny odrzucił feldmarsza- 
łek Hurko, jako projekt — z punktu wyzna- 
niowego — „nieuzasadniony*, z punktu ad- 
ministracyjnego — „nieużyteczny*, z punktu 
politycznego — „szkodliwy“, z punktu ka- 
lendarzowego — „niemożliwy“. 

Następnym waryantem pierwowzoru był 
projekt Dobrjanskiego, poparty przez hr, Szu- 
WałOWA. 

Odnośnie do tego projektu, kniaź Albe- 
dynskij zajął stanowisko podobne, jak Hurko 
i nie zawahał się nazwać go — „zwiastunem 
ucisku dla całego Królestwa“, „robotą wzo- 
rowaną na hakacie pruskiej“ i „pierwszym 
podziałem Królestwa". Po tym projekcie Do- 


2 


rząd, że „urzeczywistnienie projektu rozją- 
trzy tylko ludność“, 

Co prawda, gen.-gub. Skałłon wprowa- 
dził na terytoryum ewentualnej gubernii 
chełmskiej po za prawem obowiązującem tak 
liczne ograniczenia ludności polskiej katoli- 
ckiej, że można uważać, iż te ograniczenia, 
w formie instrukcyi i cyrkularzy wydane, 
wyprzedzają niejako urzeczywistnienie pro- 
jektu. Tak więc stosunek generał-gubernato 
rów warszawskich do wszystkich projektów 
chełmskich był negacyjny. Jedynie hr. Szu- 
wałow i do pewnego tylko stopnia gen.-gub. 
Skałłon stanowią w tej mierze wyjątek, 

Przechodzi następnie Dz. Kij. do wnio- 
sku nacyonalistów, by gen.-gubernatorstwo 
warszawskie znieść jako anachronizm, jako 
„przeżytek“, jako urząd „gorzej obznajomio- 
ny z właściwościami kraju“, niż rząd cen- 
tralny; jako urząd, który tylko „ogranicza“ 


wie i ci naczelnicy władz, którzy w swoich 
instrukcyach, cyrkułarzach, nawet ogłosze- 
niach intendenckich wprowadzali nazwę „Pri- 
wislinija"*. Między nazwą kraju, a nazwą u- 
rzędu tego kraju istnieje naturalnie związek 
faktyczny, ale nie prawno-polityczny, który 
istniałby, gdyby funkcyonował urząd „cesar- 
sko-królewskiego* namiestnictwa, zniesiony 
ze śmiercią hr. Berga. Nazwa „Królestwa 
Polskiego“ opiera się na prawach zasadni- 
czych, państwowych, zawartych w „swodzie* 
rossyjskim, zawierającym reasumpcyę ukazów 
poprzednich od Aleksandra I. do Mikołaja 
II, stwierdzającym „uczestnietwo delegatów 
Królestwa Polskiego na świętym akcie koro- 
nacyi monarchów rossyjskich ua królów pol- 
skich*. Na mocy tego artykułu uważać wy- 
pada mowę jednego z nacyonalistów rossyj- 
skich podczas rozpraw nad art. X. projektu 
chełmskiego za uwłaczającą tytułowi monar- 


samodzielność gubernatorów i naczelników | chy, ponieważ ten mowca powiedział, że „ty- 
powiatowych i „osłabia“ ich odpowiedzial- | tuł króla polskiego nie ma związku z tery- 
ność przed rządem i prawem; nareszcie jako į toryum kraju“. Przeciwnie, ten tytuł wiąże 


urząd, który „nie zbliża rządu do ludności, 
ale je rozdziela“, „nie podnosi uroku wła- 
dzy, ale ją obniża“. 

Jak cytowany organ stwierdza, motyw 
o „przeżytku* jest niewiarogodny, bo trwa 
jeszcze dotąd okres niwelacyjny, równający 


instyżucye Królestwa z urządzeniami w 
cesarstwie. Dowodzi projekt chełmski i 
odbywająca się przemiana  admistracyi 


kolejowej polskiej na rossyjską na kolei 
Warszawsko - Wiedeńskiej. Motyw o nie- 
dokładnych informacyach gen. gubernatora 
jest przesadny, bo urząd gen. gubernatorów 
jako stojący bliżej warunków miejscowych, 
z natury rzeczy musi być lepiej informowany 
o zjawiskach i faktach Życia miejscowego, 
niż rząd centralny, stojący po za tymi wa- 
runkami. Motyw o ograniczaniu samodziel- 
ności gubernatorów i o obniżaniu uroku wła- 
dzy wobec ludności miejscowej — uwłacza 
działalności gen.-gubernatorów, którzy nad 
rzeczywistą potrzebę starali się dać swej wła- 


brjanskiego wysnuł się waryant w projekcie | dzy charakter groźny. 


lubelskiego gubernatora Tchorzewskiego, tak 
monstrualny, że prześcignął wszystkie wa- 
ryanty poprzednie. 

Włączał on do wydzielonej gubernii 11 
powiatów, 144 gmin, 300 mil?, przeszło mi- 
lion ludności. Odnośnie do tego projektu, ge- 
nerał-gubernator Czertkow z otwartością żoł- 
nierską pisał, „że wydzielenie nowej guber- 
nii miałoby znaczenie praktyczne wtedy, gdy- 
by rząd zmierzał do zupełnego zruszczenia 
ludności, ale taka polityka byłaby wprost 
przeciwna zadaniu rządu w Królestwie". 

Za gen. gub. Maksymowicza pojawił się 
wsryant nowego projektu synodalnego, opar- 
tego na skargach i zażaleniach, t. zw. hru- 
bieszowskich, złożonych przez chełmskiego 
władykę Jewłogija, o których, po sprawdze- 
niu ich wiarogodności, generał Maksymowicz 
pisał, że są „od początku do końca — kłam- 
liwe“. Nareszcie gen. gub. Skałłon ostrzegał 


Źródła tych motywów są wielorakie: 
1. synodalne, bo projekt chełmski dogadza 
przedewszystkiem żywiołom cerkiewnym, na 
czele których stoi episkop Jewłogij; 2 rusy- 
fikacyjne, bo ten projekt jest następstwem 
prądu niwelacyjnego, który dotąd trwa i 3. 
nacyonalistyczne, bo ten projekt ma być wi- 
docznym znakiem zwycięstwa nacyonalizmu 
panującego nad nacyonalizmem krajowym, 
jakoby „inorodczym*, 

Wniosek nacyonalistów w związku z 
projektem chełmskim nasuwa jeszcze inne 
refleksye. Wniosek ten, godząc jawnie w u- 
rząd gen.-gubernatorów, godzi skrycie w na- 
zwę kraju w tej nadziei, że z kasatą ich u- 
rzędu zniknie z użycia nazwa „Królestwa 
Polskiego*. Nacyonaliści mylą się jednakże, 
jak mylił się ongi „komitet urządzający*, 
który importował nazwę „kraju nadwiślań- 


się ściśle, całkowicie zespala się z teryto- 
ryum Królestwa i z tego właśnie posiadania 
terytoryum wynika. 

Wniosek tedy nacyonalistów, godzący 
skrycie w nazwę kraju, kończy swe wywody 
Ds. Kij., trąci naiwnością prawno-politycz- 
ną, bo od kasaty lub nie-kasaty urzędu ge- 
nerał-gubernatorów nazwa kraju wcale nie 
zależy. 


Polacy pod berlen psi. 


NNP 


(„Naprzód, czy wstecz“), 


P. Karol Rzepecki, delegat wyborczy 
miasta Poznania, wydał świeżo studyum *), 
w którem na podstawie bogatego materyału 
statystycznego, wykazuje dzisiejszy stan po- 
siadania żywiołu polskiego pod berłem pru- 
skiem. Przy tej sposobności podaje autor 
krótko zebraną ustanowę parlamentu Rzeszy 
niemieckiej, rys jego działalności, zo szcze- 
gólnem ; uwzględnieniem Koła polskiego w 
Berlinie, nadto zaś rozpatruje powody klęski, 
jaką ponieśli Polacy przy ostatnich wyborach 
do parlamentu Rzeszy. 

Wybory te bowiem wykazały tak słaby 
przyrost głosów polskich, iż o jakiemkolwiek 
zwycięstwie nie może być wogóle mowy. 

Strata dwu mandatów poselskich, mnie- 
ma autor, nie jest jeszcze cofnięciem się w 
dziedzinie narodowego stanu posiadania. — 


*) „Naprzód czy wstecz?“ „Pobudki wy- 
borczej* Tom lI, wedle źródeł autentycznych 
zestawił i opracował Karol Rzepecki, delegat 
wyborczy miasta Poznania. W Poznaniu. Na- 
kładem Zdzisława Rzepeckiego i Spółki Tow. 
z o. p. 1912. IV9 Str. 184. Ryciny i wize- 


skiego”, jak mylili się niektórzy ministro- |! runki. 


CZARODZIEJKA 4 GUILDO 


(Pierre Sales: Le trésor du Guildo). 


Część picrwsza. 


XIV. 
(Ciąg dalszy). 


Cały ten dzień, który spędził na prze 
chadzaniu się na oślep po eleganckich uli- 
cach, był dla niego jakby zachwytem. Wszy- 
stko go pociągało, magazyny, kobiety tak 
zalotne, mężczyźni, tak wykwintnie ubrani, 
ekwipaże, herbowe powozy, służba w liberyi, 
prości przechodnie z pakunkami w ręku, ró- 
żnokolorowe afisze, zbytkowne reklamy... 
I myślał z pogardą o smutnych zamczyskach 
Bretanii i budziła się w nim ambicya, żeby 
żyć tem życiem ruchliwem, być jednym z 
władców tego Paryża, dotychczas mu obcego. 
Śnił o tem w nocy, po wieczorze spędzonym 
wśród dekoracyi cafć-concert, która bajeczną 
mu się wydała. A nazajutrz, był tak pewny 
urzeczywistnienia swoich marzeń, że ani nie 
drgnął. gdy mu wręczono własnoręczne pi- 
smo ministra zapraszające na dziś rano. Miał 
tylko jedną chwilę wahania, a to wtedy, gdy 
się znalazł wobec urzędników w ulicy Royale. 
Błysnęło mu wtedy przelotnie widmo rady 
wojennej, kajdan, więzienia w głębi sta- 
tku ale skoro tylka wymówił swoje nazwi- 
sko przed woźnym ministra, czuł, że mu wra- 
ca cała odwaga i niezachwiana bezczelność. 
Wprowadzono go natychmiast do ministe- 
ryalnego gabinetu 

— (zy podobna!.. Pan de Kermerie?.. 

— Ach, panie ministrze, to cud prawie... 

— Opowie mi pan to.. Ale najprzód, 
proszę mnie uściskać, 


Po takim wstępie komedya była łatwą 
do odegrania. Rajmund opisał z taką grozą 
swoje rozbicie, że nagle, wiceadmirał uczuł 
łzy w oczach. Rajmund pochwycił tę sposo- 
bność, żeby wnieść dymisyę. 

— Obowiązek mi nakazuje poświęcić 
się mojej matce, panie ministrze. 

— Rozumiem pana. Przyjmę pańską 
dymisyę. Wiem, że w chwilach niebezpie- 
czeństwa tacy ludzie, jak pan, staną w pierw- 
szym rzędzie, 

Rajmund zapewniał gorąco o swoim pa- 
tryotyzmie. I tego samego wieczora wracał 
do Bretsnii, promieniejący dumą i radością, 
czując się wyższym nad wszystkich, ponie- 
waż udało mu się wszystkich oszukać, 

Lecz wśród tego tryumfu pozostawała 
najdotkliwsza rana i patrzył okiem wściekle 
nienawistnem, na małego chłopczyka, ubra- 
nego w żałobę, którego panna Deneulin przy- 
prowadziła na dworzec i który zmęczony dwu- 
dniowem bieganiem po magazynach, szybko 
usnął na kanapie wagonu. Och! po cóż on 
żył, ten mały?,... 


XV. 


Nazajutrz, Rajmund i mały Marek, któ- 
rzy przepłynęli rzeczkę Rance na łodzi ryba- 
ekiej, przybijali do małej przystani w Di- 
nard, gdy powóz baronowej de Kermeric u- 
kazał się na zakręcie drogi, powożony nie 
przez Dominika, tylko przez Arnolda de 
Preuilly. 

— Doprawdy, to bardzo uprzejmie z 
twojej strony! — zawołał Rajmund, biegnąc 
naprzeciw przyszłego szwagra. 

— Nie dziękuj-że mi, mój kochany! 
skorzystałem poprostu z waszych poneys, któ- 
re biegna lepiej, niż mój konisko, 

Rajmund zauważył wtedy, że Arnold 
miał z sobą kuferek i koc. 

— Więc wyjeżdżasz? 

— Trzeba przecież, mój kochany, że- 
byś się zajął trochę naszem ubraniem; nie 
w Dinard, lub Saint-Malo znaleźlibyśmy przy- 


— Którego nie mając snać dla ciebie. 
Bo wydajesz się uszczęśliwiony, że jedziesz? 

Arnold ujął Rajmunda pod rękę. 

— Słuchaj, kochany mój przyszły szwa- 
grze. Nie miałem jeszcze sposobności wyja- 
wić ci mego wyznania wiary; oto ono! 
Streszcza się w kilku słowach: nie żyje się 
na świecie, aby... Ani twoja mama, ani mój 
ojciec nas nie słyszą, mogę więc powiedzieć 
otwarcie... aby durnia z siebie robić!l.. Lu- 
bię nazwać wszystko... po imieniu. 

Rajmund się uśmiechnął. 

— Spodziewam się, że się nie obrazisz? 

— Weale nie — odrzekł Rajmund nie- 
co protekcyjnie. 

— Och! dobrze myślałem, że się po- 
rozumiemy, chociaż wujaszek amerykański, 
ten wujaszek, którego lekceważysz... 

Ja? 

— Albo moja siostra, co na jedno wy- 
chodzi! ale kończę: chociaż wujaszek ame- 
rykański nadto nas odróżnił. Zresztą, pogo- 
dziłem się z tem, jestem filozofem. Przyj: 
muję to, tak samo jak przyjął bym, żeby mi 
przyszło... zarżnąć się we FErochais, bo nie 
było sposobu uczynić inaczej, ponieważ nie 
miałem ani grosza. Tylko, że dzisiaj, ponieważ 
jestem milionerem, mam prawo spostrzedz 
się, że u nas nie zawsze bywa wesoło! Nie 
skandalizuję ciebie w dalszym ciągu? 

— Wcale nie! Jedziesz więc do Pa- 
ryża? 

— Tak. Wstąpię do pana  Malrue, 
aby wziąć dziesięć tysięcy blatów, które mi 
daje à conto spadku. 

— I na długo nas porzucasz? 

— Na jak n:jdłużej. Nie potrzebujesz 
mnie, nieprawdaż ?.. Zresztą, zawadzałbym 
wam. Ale sapristi, co znaczy ten malec? 

Marek, stojąc w niedalekiej odległo- 
ści z rękami w tył założonemi i z podnie- 
sioną głową, przypatrywał im się najspokoj- 
niej. Rajmund przybrał minę rozrzewnioną 


zwoite odzienie, A przytem, są pewne for-|i szepnął: 


— Spełniam tylko mój obowiązek... Czy 
znaleziono... ciało ? 

— Dalibóg — odrzekł Arnold z lekce- 
ważeniem — już nie o tem wszystkiem nie 
słyszałem. 

I uśmiechnięty, wskoczył do łodzi, z 
której odzywał się dzwon wzywający do od- 
jazdu, gdy Rajmund z Markiem wsiadali do 
powozu. 

Radość Arnolda była tak wielka, gdy 
wieczorem przybył do Paryża, że nie zadał 
sobie trudu z przebieraniem, tylko trochę się 
oczyścił w hotelu; nie czuł żadnego zmęczenia 
podróżą, lecz miał instynktowną potrzebę wi- 
dzieć jasno oświecone kawiarnie, hałaśliwy, 
błyskotliwy zbytek, ożywiający bulwary aż 
do rana. Spał nazajutrz do południa; nastę- 
pnie kazał sobie podać wykwintne śniadanie 
i z całą powagą sporządził listę sprawunków 
i zamówień. I ponieważ podczas niedostatku 
był zmuszony nauczyć się rachować, zazna- 
czał przy każdym przedmiocie cenę, którą 
mniej więcej będzie musiał zapłacić, Pisał w 
dwóch kolumnach, jedną dla Emeliny, drugą 
dla siebie, A skoro zażądał rachunku za 
śniadanie, machinalnie zliczył obie kolumny, 
Rachował bardzo źle, wiedział o tem, to też 
nie dziwił się, że mu wypadła suma niedo- 
rzecznie, śmiesznie wysoka. 

— Prawdopo łobnie muszę się mylić, 

Liczył kilkakrotnie, lecz pokazało się, 
iż przypadkiem liczył dobrze: suma była 
śmiesznie wysoka. Dziesięć tysięcy franków 
nie wystarczy, 

Przyniesiono mu rachunek za śniadanie, 
skromny rachuneczek dwudziestu jeden fran- 
ków, w którym było za trzy franki pięćdzie- 
siąt samych krewetek. On, który podczas 
wielkich przypływów łowił ich pełne kosze!... 


Ciąg dalszy nastąpi). 


Gorszą rzeczą sprawdzenie, iż w ostatniem 
pięcioleciu tak centrowey, jak i socyaliści u- 
rwali Polakom po 20.000 głosów. Ta strata 
40.000 głosów, które liczbę zroku 1907 po- 
winny były podnieść do pół miliona, jest 
klęską — tem dotkliwszą, iż nasuwa przy- 
puszczenie. ża stan głosów polskich obecnie. 
w roku 1912. osiągnął swój punkt kulmina- 
cyjny, ponad który bodaj już wznieść się 
zdoła. 

„Statystyka, pisze p. Rzepecki, wyka- 
zuje, że niemczyzna w ostatniem pięcioleciu 
znowu poczyniła postępy — my natomiast 
w licznych okręgach nietylko nie utrzyma- 
liśmy stanu posiadania, lecz cofamy się sta- 
le; tertius gaudens: to centrum i socya- 
liści". 

Do zewnętrznych powodów klęski za- 
licza sutor przedewszystkiem stanowisko za- 
jete wobec Polaków przez centrum. Duch 
Schorlemerów, Malenkrodtów i  Majunkow 
dawno uleciał z pośród ich epigonów, którzy 
zgodzili się na sojusz z konserwatystami, li- 
berałami i wolnomyślnymi — na sojusz prze- 
ciwko Polakom na całym obszarze państwa. 

Wiele złego zrządziła dalej agitacya so- 
cyalistów, ci bowiem korzystając z rozgorycze- 
nia ludności z powodu drożyzny, agitowali 
zaciekle przeciw Kołu polskiemu.: Autor 88- 
dzi jednak, że Koło polskie istotnie wiele 
popełniło błędów; że nieraz głosowało nie- 
potrzebnie z większością rządową ; że dzia- 
łało zbyt często pod wpływem zobowiązań 
wybitnych swych jednostek; że niemiało ja- 
sno wytkniętego planu i t. d. 

Wszystko to jednak uważa autor za ze- 
wnętrzne tylko przyczyny klęski. Wewnę- 
trznych dopatruje się w okoliczności, że pol- 
ski komitet centralny nie wydał wogóle swe- 
go hasła do boju i przez lat pięć nie miał 
czasu ułożyć programu; że komitety prowin- 
cyonalne, o ile chlubnie wywiązały się z 
swego zadania na prawym brzegu Łaby, ja- 
koteż na Mazurach i Pomorzu, o tyle nie 
dopisały w Księstwie, Prusach i na Szląsku, — 
komitety zaś powiatowe pozwoliły się zasko- 
czyć naporowi socyalizmu ; że dobór kandyda- 
tów był dorywczy, nieogłędny, a wobec tego 
w wielu wypadkach nieodpowiedni, przyczem 
nie obeszło się bez gorących waśni. Autor 
czyni też zarzut prasie wielkopolskiej, że za 
mało zajmowała się wyborami i nie potra- 
fiła ani nadać akcyi wyborczej piętna walki, 
ani wywiesić porywających haseł. 

Jak widzimy, zarzutów czyni autor spo- 
ro i to ciężkich zarzutów. Nie naszą rzeczą 
rozsądzać, o ile one są słuszne, a o ile po- 
dyktowało je rozgoryczenie z powodu klęski 
wyborczej, 

Autor zastanawia się w dalszym ciągu 
nad tem, czy, owa klęska jest początkiem 
rozkładu wśród społeczeństwa polskiego, czy 
też tylko objawem przemijającym. Do kon- 
kluzyi jednak nie dochodzi. Jest faktem, że 
n. p. na 345.866 w Księstwie oddanych gło- 


sów, oddali Polacy 191.726 czyli 55:9 proc. 


Niemcy 151.246 czyli 44'1 proc. Ponieważ zaś 
Polaków było (w r. 1910) 61-6 proc., Niem- 
ców 38'4 proc, — zatem Polacy głosowali 
o 5'7 proc. słabiej od Niemców. Autor skła- 
nia się do upatrywania w tem istotnie zna- 
mion rozkładu pod wpływem zwłaszcza so- 
cyalizmu — zdaje się jednak podzielać wiarę 
w możliwość naprawienia złego. zwłaszcza 
jeśli Koło polskie w Bl pjs nie zejdzie nj- 
gdy z toru polityki szezetze narodowej, jeśli 
będzie umiało zschować spokój i równowagę, 
jesli w działaniu swem zdobędzie się na sta- 
nowczość i jasność. 

Wyczerpująca statystyka polskich władz 
wyborczych zamyka tę pracę, która wpra- 
wdzie powstała pod wrażeniem chwili, je- 
dnakowoż dla oceny stosunków polskich pod 
berłem pruskiem będzie miała zawsze donio- 
słe znaczenie. 


Zgon Brissona. 


Rozstał się ze światem jeden z najzna- 
komitszych polityków francuskich, prezydent 
Izby deputowanych, Henri Brisson, Należał 
on do ludzi silnej woli i niezmiennych prze- 
konań, w których nigdy się nie zachwiał, 
Zmienne fukty polityki nieraz wypieraty go 
z widowni w zacisze, nigdy jednak nie wi 
dziano, by choćby najdrobniejszem ustęp- 
stwam od swych zasad próbował ratować 
swe stanowisko, Wolał w takim razie usu- 
wać się w zacisze i czekać chwili, gdy jego 
program był znowu górą, a on sam mógł 
wrócić do kierującej roli. 

Brisson należał do zagorzałych repu 
blikanów. Nazywano go tarczą Republiki, 
Mimo tego, jako prezydent Izby, sprawował 
urząd swój z nieposzlakowaną bezsttonnością 
i w sposób jak najbardziej uprzejmy — wła- 
śnie dla swych przeciwników; jeśli szło o 
dopomożenie komuś do uzyskania słusznego 
prawa, nie pytał, czy to przyjaciel, czy wróg, 
lecz spełniał swą powinność, nie żałując e- 
nergii tam, gdzie łagodne uwagi nie odno- 
siły skutku. To też nie szczędzono powszech- 
nego uznania jego sposobowi kierowania ob- 


radami, jego sprężystości i sumienności, jego 
przedmiotowej ściśle decyzyi, a niemniej też 
zręczności, którą okazywał tylokrotnie w naj- 
cięższem położeniu. 

| „Popularność Brissona zyskiwała iyiko 
dzięki jego prawdziwie repubhkańskiej skro- 
mności i prostocie. Wysoko też ceniono jego 
idealnie prawy charakter, Jako minister od- 
dawał się z wzorową gorliwością swym obo- 
wiązkom, dawał się im niemal pochłanisé — 
unikając efektów reprezentacyjnych i chyba 
w nadzwyczajnych wypadkach, kiedy już nie 
było rady, zdecydował się na uczestniczenie 
w świetnych przyjęciach lub urządzanie przy- 
jęć u siebie, 

, Eugeniusz Henri Brisson urodził się 
dnia 81 lipea 1835 w Bourges i po ukoń- 
czeniu studyów osiadł w r. 1859 jako adwokat 
w Paryżu, gdzie uprawiać też począł zawód 
dziennikarski, . zasilając Temps 1 Avenir na- 
tional swymi artykułami. Nawiązawszy sto- 
sunki z politycznymi menerami, założył wła- 
sny organ, Revue politique, zawieszony w r. 
1868 przez władze, 

Poczatek politycznej karyery Brissona 
przypada na r. 1871. Wówczas to departa- 
ment Sekwany wybrał go członkiem Zgro- 
madzenia narodowego, w którem jako rze- 
cznik radykalnej lewicy domagał się ogólnej 
arrnestyi dla skazańców politycznych. W Izbie 
deputowanych zasiadł Brisson po raz pierwszy 
w r.1876, jako członek Unii republikańskiej. 
W r. 1879 wybrała go Izba wiceprezyden- 
tem, a w r. 1881 prezydantem. W r. 1885 
ulegając namowom przyjaciół, objął prezy- 
dyum gabinetu a zarazem tekę sprawiedli- 
wości, podał się jednakowoż w r. 1886 do 
dymisyi z całym gabinetem, ponieważ Izba 
zawotowała mu tylko 4 głosami większości 
zaufanie. 

W r. 1894 został Brisson ponownie 
prezydentem fzby deputowanych, a w roku 
1898 objął ponownie stanowisko prezydenta 
ministrów, przeznaczając dla siebie tekę 
spraw wewnętrznych. Z całą energią parł 
ku rewizyi procesu? Dreyfusa i przeparł ją 
ostatecznie, musiał jednakowoż podać się do 
dymisyi, 

W latach 1906 i 1911 obieralła go izba 
znowu prezydentem. 

Nazwisko Brissona pomieszczano też 
trzykrotnie na liście kandydatów na godność 
prezydenta Rzeczypospolitej, tej jednakowoż 
godności Brisson nie posiadł, 

Brisson trzymał się do ostatnich dni 
krzepko i czuł się zupełnie zdrowym. Zacho- 
rował nagle w czwartek i w bardzo groźnym 
odrazu stanie przewieziony został z posiadło- 
ści swej wiejskiej w Montmorency do Palais 
Bourbon w Paryżu. Nękały go silne bola żo- 
łądka i nastąpił krwotok wewnętrzny. Przy- 
wołani lekarze Landowski, Dujavier i Faisans 
stwierdzili przekluczenie jelit możliwe do 
usunięcia jedynie za pomocą operacyi, której 
jednak ze względu na podeszły wiek pacyen- 
ta nie można było przedsięwziąć. W piątek 
nastąpiło lekkie polepszenie. W sobotę jednak 
stan pogorszył się znowu. Dnia tego o go- 
dzinie 10 wieczorem rozpoczęła się agonia 
nieprzytomnego już chorego, zakończona w 
niedzielę o godzinie 10 przed po.udniem 
śmiercią. 


TE = T STEET 


KRONIKA. 


Lwów, 16 kwietnia. 


Kalendarz. 

Sroda (17 kwietnia): 

Rudolfa. — Krasisława. — Jósyfa. 

Wschód słońca o godzinie 430 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6'16 po południu. 

Temperaturas O godzinie 12 w połu- 
dnie +- 9 stopni O. 


— Majj. Pau raczył najlaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły gr. kat. komite- 
towi budowy eerkwi w Witkowie nowym, po- 
wiat Kamionka strumiłowa, na dokończenie tej 
budowy zapomogi w kwocie 200 kor. 

— P, Wiceprezydent sądu krajowe- 
go, kierownik sądu krajowego karnego, radca 
Dworu Kiljan, objął już urzędowanie, 

„— Dyrektor kolei, radca Dworu Ry- 
bieki powrócił z urlopu i objął urzędowanie. 

— Prawo publiczności. P. Minister wy- 
znań i oświaty nadał prawo publiczności I. — III. 
klasom prywatnego gimnazyum „Tow. szkoły 
średniej“ w Husiatynie na r. 1911/12. 

— © Uniwersytetu. P. Edmund Fun- 
kenstein, kandydat adwokacki z Buczacza, otrzy- 
mał na tutejszym Uniwersytecie stopień doktora 
praw. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, dnia 18 b. m., o godzi- 
nie 6 wieczorem, w sali ratuszowej, 

— Restauracya Wawelu. Wczoraj pod 
przewodnictwem JE. P. Marszałka krajowego 
Stanisława hr. Badeniego odbyły się w Krako- 
wie narady nad sprawami technicznemi połą- 
czonemi z restauracyą Wawelu. W posiedzeniu 
wzięli udział prezydent dr. Leo, konserwator 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 17 kwietnia 1912, 
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Tomkowiez, architekci Odrzywolski, Hendel i 
Pakies. Uchwalono przedłożyć pełnemu komite- 
towi z końcem maja b. r. projekt adaptacyi 
gmachu poszpiialnego na Muzeum narodowe. 

— Fr. L. Hovorka przybywa do Lwowa 
w czwartek rano, by nasiępiego doia wieczorem 
wygłosić w Kole literacko-artystycznem odczyt 
na fuadusz wdów i sierot po dziennikarzach 
polskich. 

Dzięki jego staraniom i zabiegom odbył 
się świeżo w Pradze wieczór ku czci J. I. Kra- 
szewskiego, omówiono w prasie czeskiej w bar- 
dzo ciepłych słowach. Podkreśla ona, że główną 
atrakcyą zebrania był odczyt Hovorki, opraco- 
wany niezwykłe sumiennie, przez człowieka, 
który zna doskonale całą twórczość Kraszew- 
skiego i jest jej szczerym wielbicielem. 

Równocześnie ukazał się w druku pierwszy 
tomik Czesko-polskiej biblioteki (Knihovna ġe- 
sko-polska. Ć. I), ozdobiony dwiema podobi- 
znami i facsimile autografu autora „Siarej ba- 
śni”, p. t. „Fr. L. Hovorka: Josef Ignac Kra- 
szewski“. 

— Rewizya ustawy o przemysłach 
budowlanych. Urządzona przes Izbę handlo- 
wą i przemysłową w dniu 29 marca b. r. an- 
kieta w sprawie zamierzonej rewizyi ustawy o 
przemysłach budowlanych oświadczyła się za 
zwołaniem ściślejszej ankiety, celem sformuło- 
wania postulatów interesowanych grup zawodo- 
wych. Ankieta ta odbędzie się w sali obrad 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej we 
czwartek, dnia 18 b. m., o godz. 11 przed po- 
łudniem, 

f] Losowanie posagów. W ubiegły 
czwartek odbyło się w Wydziale krajowym lo- 
sowanie posagów z fundacyi Maksymiliana i 
Franciszka Ksawerego Siemianowskich, prze- 
znaczonej dla biednych, moralnie się prowadzą- 
cych dziewcząt, córek mieszczan wszystkich 
miast i miasteczek galicyjskich z wyjątkiem 
miast Lwowa i Krakowa. 

Wydział krajowy dopuścił do losowania 
Emilię Szwabowiezównę, Maryę Chabałowską, 
Natalię Fikównę, Maryę Leśniowską, Annę 
Buczkównę, Maryę Buczkównę, Franciszkę Ma- 
ryę Żółczyńską, Józefę Franczyszynównę, Ma- 
ryę Jaworską, Ołenę Prociównę, Maryę Polla- 
kównę, Maryę Małecką i Władysławę Czosny- 
kównę. 

Posagi wylosowano dla: Franciszki Żół- 
czyńskiej z Sokala, Maryi Buczkównej z Brzo- 
zowa i Natalii Fikównej z Kamionki Strumi- 
łowej. Posagi te wynoszą po 580 kor. 

— Z kolei. Wstrzymanie ogólnego ru- 
chu pociągów między Podwysokiem a Rohaty- 
nem, ogłoszone 6 b. m. na przeciąg 8 dni, po- 
trwa jeszeze dalszych 8 dni, począwszy od dnia 
15 b. m. 

— Rada m. Krakowa odbyła wczoraj 
drugie z rzędu posiedzenie budżetowe. 

— Komisya teatralna Rady m. Kra- 
kown obradowała wczoraj nad przeniesieniem 
się szeregu artystów do Warszawy, oraz ned 
sprawą sezonu letniego cepury lwowskiej, Dś 
dalszy ciag obrad. 

— Wwysawę szkiców i studyów urzą- 


dza Kolo hterueko-urtystyczne, Kierownikiem 
joj mianował wydział „Kotu“ swego członka, 
urtystę-waulorea Stanisiuwa Janawskiugo, który 


wspóinie » komitetem wystawowym czyni sta- 
rania, by wystawa pod każdym względem wy- 
padla jak najlepiej. Trwuć ona będzie od 28 b. m. 
do końca maja. Komitet zamierza w tym czasie 
urządzić dwa losowania, z których, pierwsze przy- 
padłoby w dniu 12 maja, drugie zaś przed 
zamknięciem wystawy, podczas Zjazdu prawni- 
ków i ekonomistów polskieh, 


— $iedmset miniatur zgromadził już 
komitet, urządzający ich wystawę w Muzeum 
przemysłowem. Znajdują się wśród nich rzeczy 
prawdziwej artystycziej wartości, dla miłośni- 
ków i badaczów tej gałęzi sztuki pierwszorzę- 
dnego znaczenia. Nie jest to jednak jeszcze cały 
materyał: z dniem każdym wzrasta on ilościo- 
wo i jakościowo, wobec czego i wystawa mi- 
niatur stanie stę niemałą artystyczną atrakcyą 
w naszem mieście. 

— Anstryacki wiee Kas chorych w 
Wiedniu odbędzie się w dniach 4 — 6 maja b. r. 

A Zgubiono: P. S. Hubertowa zaręka- 
wek z krymskich baranów; p. F. Bumlowa pu- 
lares damski, zawierający 7 kor. 66 hal; p. A. 
Coutlery pulares zawierający 10 kor.; służąca 
M. Mucyk pulares z 5 kor. 60 hal. 

A Znaleziono: w ul. Fredry dziecięcy 
kołnierz z ciemnego futra. 

A Karambol. Wożnica Michał Kamel, 
jadąc wczoraj ul. Głowińskiego wpadł na do- 
rożkę nr. 810 i rozbił ją. 

A Zamach samobójezy. Student Uni- 
wersytetu B., zamieszkały przy ul. Kochanow- 
skiego, pod wpływem nerwowego rozdrażnienia 
skoczył z I. piętra na bruk. Zawezwane Pogo- 
towie ratunkowe opatrzyło go i pozostawiło 
opiece domowej. 

A Poparzenie. Robotnik betoniarski, 
Stanisław Gogola, zajęty przy budowie kanału 
przy ul. Bema doznał silnych poparzeń zaświe- 
ciwszy zapałkę, od której nastąpił wybuch ben- 
zyny, która dostała się do kanału z obok znaj- 
dującego się garażu automobiłowego, gdzie nią 
oczyszczono samochody, 


A Kronika policyjna. Policya areszto- 
wała niejaką Rozalię Suchar, służącą bez zaję- 
cia, która podczas noclegu u Maryi Kłymczuko 
przy ul. Zamarstynowskiej 1. 36 dobrała się do 
jei kufra i skradła 100 koron w gotówce, oraz 
książeczkę Kasy oszczędności, potem zbiegła. 

Przy aresziowanej nie znaleziono już pie- 
niędzy, gdyż kupiła sobie już za nia trzy pier- 
ścionki, suknię i bieliznę. 

Eliasza Talera, dzierźawcę hotelu przy uł. 
Rejtana, który jak to już donosiliśmy, ciężko 
pobił agenta policyjnego Strumińskiego, odszu- 
kała wczoraj policya i sprowadziła do swoich 
aresztów. 


— Proces © podpalenie. Wczoraj 
przed ławą przysięgłych rozpoczął się w Wie- 
dniu proces przeciwko Franciszkowi Schottko- 
wi, który dnia 27 lipca ub. r. podpalił składy 
drzewa na dworcu kolei północnej. Oskarżony 
broni się w ten sposób, że twierdzi, iż działał 
pod wpływem hipnozy. Między innymi odpo- 
wiada na pytanie przewodniczącego, że jest 
krewnym króla Sobieskiego i że jeden ze świę- 
tych galicyjskich przepowiedział mu, że odzie- 
dziczy miliony, będzie więc mógł dać kolei pół- 
noenej odszkodowanie za wyrządzone szkody. 
Zeznania oskarżonego budzą'śmiech na sali i 
nie spotykają wiary. Przewodniczący stwierdza 
na podstawie przesłuchania w śledztwie świad- 
ków, że oskarżony jest nałogowym pijakiem, 
a eksperymenty hipnotyczne, na które się 
oskarżony powołuje, były całkiem niewinna 
zabawką. i 

— Pożar młyna parowego. Wczoraj 
w nocy zgorzał w Maria Teresiopolu młyn pa- 
rowy, całe urządzenie maszynowe oraz 1000 
centnarów maki i pszenicy. 

— ŻZawieje śnieżne. Z całych Węgier 
donoszą o silnych mrozach, śniegach i burzach. 
W Ejece żegluga silnie ucierpiała z powodu 
szalejącego od dwu dni borry. 

Onegdaj panowały w całej Bułgaryi silne 
zawieje śnieżne. Wczoraj pocieplało, śniegi to- 
pnieją, 

— Eksplozya benzynowa w Teme- 
szwarze. Na kolei lokalnej Oravica-Reszica 
wybuchła w wagonie III. klasy flaszka z ben- 
zyną, którą wiózł jeden z podróżnych. Czterej 
podróżni odnieśli ciężkie, dziewięciu zaś innych 
lekkie rany. 

— Kara za profanacycę kościoła. Lu- 
belski sąd okręgowy rozpatrywał sprawę dwóch 
urzędników, którzy swojego czasu dopuścili się 
profanacyi kościoła katolickiego w Janowie. 
Jeden z oskarżonych niejaki Archangiełow, ska- 
zany został na miesiąc aresztu policyjnego, 
drugi, Pastuszenko, na dwa miesiące więzienia 
wojskowego. 


— «Niebezpieczny» ptak z... ciasta. 
Wspólna praca, tygodnik łomżyński, pisze: 
W jednej z piekarń w Kolnie wystawiono w 
oknie, jako okaz kunsziu piekarskiego, piaka z 
rezyostoriemi skrzydłami, ulepionego x ciasta. 
Miejscowe władze w ptaku owym dopatrzyły się 
vodobizny orła polskiego. Ptaka skonfiskowano 
i odesłano do Łomży. 


Kronika prowiańcyonalna. 


$ Straszny dramat rodzinny. 
Z Wadowie donoszą: Kazimierz Karpiel, 87-letni 
gospodarz w jednej z pobliskich wsi sprzedał 
onegdaj na targu jałówkę za 100 kor. Wró- 
ciwszy do domu położył na stole banknot stu- 
koronowy i poszedł do obory dać bydłu jeść. 
Za powrotem do izby zastał dziecko, 4-letniego 
Stasia, bawiące się pieniądzmi, stukoronówka 
była podarta w strzępy. Wtedy ojciec rozgnie- 
wany i nieco podchmielony porwał nóż i od- 
ciął dziecku palce obu rąk. Na krzyk dziecka 
wbiegła matka, która kąpała 6-miesięczną có- 
reczkę w drugiej izbie i poczęła opatrywać 
okaleczałego synka. Zawinąwszy mu okrwawio- 
ne palce opatrunkami, położyła go do łóżka i 
wróciłą do córeczki, którą zastała już utopioną 
w wanience. W rozpaczy wybiegła przed dom 
wołać o ratunek, a ujrzawszy na wierzbie przed 
domem powieszonego męża, padła trupem na 
miejseu. 


Kronika zagraniczna. 
* Konferencyę środkowo-europej- 


skich stowarzyszeń gospodarczych, 
a-to z Niemiec, Austro-Węgier i Belgii, otwar- 


„to wezoraj w Brukseli. 


* Burze w Skandynawii W całej 
północnej Skandynawii — jak donoszą z Ko- 
penhagi -— szalały onegdaj burze i wyrządziły 
olbrzymi szkody. Kosuunikacya wszędzie prze- 
rwana. 

* Wciąż kradną. Do pism petersbur- 
skich donoszą z Orenburga, że naczelnik po- 
wiatu pułkownik Bogatko zdefraudował 18.000 
rubli, przeznaczonych dla ludności dotkniętej 
klęską głodu. 

* Katastrofa na morzu. Z Nowe- 
go Jorku donoszą: Radiotelegraficznie doniósł 
parowiec „Virginian“, że okręt „Titanic“, u- 
wiązłszy koło góry lodowej, prosi o pomoc. 
Okręty „Virginian“ i „Olimpia“ odpowiedziały, 


że udają się na pomoc. Znajdują sią ona w] 
oddaleniu o 200 mil od „Titanica*, 

Na okręcie „Titanic“, który jest najwię- 
kszym okrętem na świecie, znajdowało się w 
chwili wyjazdu bardzo wiele wybitnych osobi- 
stości, wśród nich literat Stead, kilku dyrekto- 
rów kolei, bankierów i t. d,, ogółem 1380 po- 
dróżnych. Okręt wyjechał z Cherbourga. 

W Paryżu katastrofa wywołała ogromne 
wrażenie. Przed biurem kompanii „White Star 
Line“ zebrały się ogromne tłumy ludności, żą- 
dająe wyjaśnień o krewnych, którzy jechali o- 
krętem „Titanic“. Późno wieczorem nadeszła 
depesza, że do parowca „Titanic“ dotarł paro- 
wiece „Virginian“ i począł go holować. Jeżeli 
się uda, będzie przyholowany do Halifaxu. 

Z Londynu donoszą, że dzienniki z No- 
wego Jorku piszą, iż radiotelegram z Halifax 
zapewnia, że wszyscy podróżni „Titanica* są 
ocaleni, 

Dzienniki niemieckie przynoszą o kata- 
strofie okrętu „Titanic“ następujące informa- 
cye: „Titanic“ zderzył się z lodowcem, zaraz 
potem dał telegrafem bez drutu wiadomość na 
wszystkie strony. Wiadomość tę otrzymały pa- 
rowce „Baltie“ i „Olimpic“, które natychmiast 
odpowiedziały, że śpieszą z pomocą. Na po- 
kładzie okrętu znajdowało się 1880 pasażerów, 
z tego 380 w I. klasie, Akcya ratunkowa od- 
była się w porządku, Przedewszystkiem do sza- 
lup wsadzono kobiety i dzieci. 

Okręt „Titanic“ jestobecnie największym 
okrętem na świecie. Ma długości 268 metrów, 
szerokości 28 metrów, a poiemności 46.882 
ton. Całe urządzenie okrętu wykonane wedle 
najnowszych zdobyczy technicznych. Okręt po- 
siada boisko sportowe, czytelnie, pokoje do pa- 
lenia, kąpiele tureckie i basen do pływania. 
Okręt „Titanic“, który niedawno co został spu- 
wzczony na wodę, posiada nadto specyalne re- 
stauracye, kawiarnie i 6 pokładów. Budowa 
jego kosztowała 56 mil. marek. 

Ostatnie telegramy z Nowego Jorku do- 
noszą, że okręt „Titanic“ zatonął wczoraj o 
godzinie 2 m. 20 nad ranem. Ofiar w ludziach 
nie było. 

Dyrekcya przedsiębiorstw „White Star 
Line“ obecnie przyznaje, że z 2200 podróżnych 
i z załogi okrętu „Titanic“, który zatonął, wy- 
ratowano prawdopodobnie tylko 675 osób. — 
Parowiec „Olympio“ donosi, że przewaźnie wy- 
ratowano tylko kobiety i dzieci, 


Natalii titeracko-artystyczns. 


Z teatru miejskiego donoszą: Edyta 
de Lys, znakomita primadonna londyńska, wy- 
stąpi po raz ostatni we cawartek w „Travia- 
cie“ — ma to być jedna z jej najwspanialszych 
i popisowych partyi. 

W czwartek, 25 b. m., premiera rozgło- 
śnej sztuki Karola Roesslera: „Pięciu z Frank- 
furtu*, którą obecnie grywa wiedeński Burg- 
teater z olbrzymiem powodzeniem. Abonamentu 
nr. 82. 

Następną nowością będzie trzyaktowa ko- 
medya Ignacego Nikorowicza p. t. „W gołę- 
bniku*. 

Po wystawieniu „Cnotliwej Barbary“ ar- 
tyści operetki przystapią do studyowania słyn- 
nej operetki wiedeńskiej Edmunda Eyslers: 
„Wróg kobiet“, którą w Wiedniu już od kilku 
miesięcy grywają pod tytułem: „Der Frauen- 
fresser". Rolę tytułową grać będzie u nas p. 
Kuligowski. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


We wtorek, 16 kwietnia, „Kościuszko 
pod Racławicami“, obraz historyczny. 
We środę, 17 kwietnia, „Ulubieniee kobiet“. 
We czwartek, 18 kwietnia, „Traviata“, o- 
pora w 4 aktach Verdiego; występ Edyty de 
Lys. — W piątek, 19 kwietnia, po raz pier- 
wszy (nowość), „Onotliwa Barbara“ (Cudna 
Barbora), operetka w 8 aktach Rudolfa Ber- 
nanera i Leopolda Jakobsona, muzyka Oskara 
Nedbala, z Heleną Miłowską w roli tytułowej. 
Abonament nr. 30. — W sobotę, 20 kwietnia, 
o godzinie 3 po południu po raz 12-sty „Iry- 
dyon* Z. Krasińskiego, z Karolem Adwentowi- 
czem w roli tytułowej. — W sobotę, 20 
kwietnia, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
po raz drugi „Cnotliwa Barbara“, operetka w 
3 aktach Oskara Nedbala; z Heleną Miłowską 
w roli tytułowej. — W niedzielę, 21 kwie- 
tnia, o godzinie 8 po południu, po raz 26-sty 
„Peer Gynt*, poemat dramatyczny w 5 aktach 
H. Ibsena; muzyka Griega — po raz ostatni 
z Karolem Adwentowiczem, — W niedzielę, 
21 kwietnia, „Noc w Wenecyi*, operetka w 
3 aktach Jana Straussa. 


Reportuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We środę, 17 kwietnia, „Majerowie*, 
krotochwiła w 8 aktach F. Frydman-l're- 
derich. Popularne. We czwartek, 17 
kwietnia, „Lilije*, dramat w 4% aktach wier- 
szem Ludwika Hieronima Morstina. — W pią- 
tek, 19 kwietnia, „Nerwowa awantura*, sztu- 
ka w 8 akt, G. Zapolskiej. 


å 


Przegląd prasy. | 


Gazeta Wieczorna z dnia 15 kwietnia 
umieszcza artykuł wstępny p.t.: „O Uniwer- 
sytet ruski“, w którym z okazyi przypuszczal- 
nych konferencyj, jakie odbędą się po ze- 
braniu parlamentu między klubem ukraińskim, 
a Kołem polskiem i Rządem w sprawie Uni- 
wórsytetu ruskiego, zastanawia się nad sta- 
nowiskiem, jakie winno w tej sprawie zająć 
społeczeństwo polskie i jego Reprezentacy» 
wiedeńska. W społeczeństwie polskiem można 
odczuć dwa krańcowe odruchy w tej sprawie, 
jeden z nich uznaje bezwzględne prawo Ru- 
sinów do własnego Uniwersytetu, drugi zaś 
odpiera stanowczo wszelką myśl założenia 
Uniwersytetu ruskiego w naszyia kraju. Dro- 
ga, na którą wstąpi zdrowy instynkt ogółu 
narodowego, znajduje się jak zwykle w po- 
środku między krańcowościami. Naród polski 
nie neguje prawa Rusinów do osiągnięcia 
wyższej uczelni narodowej, nie może jednak 
pomijać żadnej sposobności do poprawy wła- 
snego bytu. Taką sposobność nadarza w o0- 
beenej fazie sprawa Uniwersytetu ruskiego, 
Gdy Rząd centralny spełnienie żądań rus- 
kich czyni zawisłem od zgody ze strony Po- 
laków, to układ dający Rusinom w sprawie 
uniwersyteckiej korzyści, byłby korzystny i 
dla nas wtedy, gdyby w zamian za to Rusi- 
ni zmienili swą taktykę wobec naszych naj- 
żywotniejszych interesów na gruncie parla- 
mentarnym wiedeńskim, gdyby zredukowali 
swe Żądania w dziedzinie reformy wyborczej 
sejmowej i przyspieszyli w ten sposób dojście 
jej do skutku w formie możliwej do przyję- 
cia przez społeczeństwo polskie. A przy tej 
sposobności miałoby również Koło polskie 
okazyę do zapewnienia sobie u Rządu wie- 
deńskiego realizacyi szerepu niespełnionych 
jeszeze postulatów, a w pierwszym rzędzie do 
ubezpieczenia podstawy polskiego Uniwersy- 
tetu. Gwarancyą do utrzymania ukłydu ze 
strony ruskiej byłby fakt, że po kilkoletnich 
przygotowaniach mógłby Uniwersytet ruski 
powstać tylko drogą ustawy, która mogłaby 
być przeprowadzona w parlamencie tylko za 
zgodą Koła polskiego, Na jego lojalność mo- 
gą Rusini liczyć bezwarunkowo, o ile tylko 
dotrzymają swoich zobowiązań. Zdaniem Ga- 
zety Wieczornej jest to jedyna droga wska- 
zana w tej sprawie interesem narodu pol- 
skiego. Ubolewać należy, że po stronie ru- 
skiej bierze dotychczas przewagę prąd dążący 
do ustawicznej walki, a nawet do terroru, 
orzed którym nie wolno Polakom żadną miarą 
ustępować, Wolno nam dopomódz Rusinom 
w ich rozwoju narodowym, O ile oni nam w 
naszym dopomogą, ale nie wolno nam nie 
przeszkadzać zwiększeniu stanu posiadania 
Rnasinów bez zwiększenia naszego własnego 
i od tej zasady odstępować w obawie dal- 
szych trudności, które ruska metoda terrory- 
styczna może chcieć nam czynić w naszem 
życiu publicznem. 


è Ruslan z 15 kwietnia b. r. w artykule 
p.t. „Nieproszeni opiekunowie“ omawia kon- 
gekwency8 śmierci ś. p. Czornija, które od- 
biły się w prasie ruskiej i w ruskich kołach 
politycznych. Smutny ten fakt został wyzy- 
skany przez Diło i niektórych posłów ru- 
skich do jaskrawej sgitacyi, w którą wcią- 
gnięto młodzież szkolną. usłan występuje 
z oburzeniem przeciwko znanej mowie posła 
Trylowskiego w parlamencie, stwierdzając, że 
podobne prowokatorskie działanie, zmierzają- 
ce do oderwania młodzieży szkolnej od jej 
właściwych zajęć, a mające na celu rzucenie 
jej w wir politycznej agitacyi, jest z wszech 
miar zgubne i szkodliwe dla racyonalnej po- 
lityki ruskiej, Dążenie do tego, by młodzież 
szkolna patrzyła się na swoich nauczycieli 
jak na wrogów i uważała się za powołaną 
od odgrywania jakiejś roli politycznej, wy- 
wołać musi stanowczy protest u zdrowo my- 
ślących Rusinów. Młodzież do nauki potrze- 
buje spokoju i najpierw musi nanczyć się 
słuchać ten, kto chce później rozkazywać. 
Postulat surowej karności szkolnej musi być 
w interesie społecznego wychowania mło- 
dzieży bezwarunkowo przeprowadzony. Tym- 
czasem młodzież ta jest z zewnątrz ciągle 
podniecana do buntu i do niekarności. Tru- 
dne stosunki, jakie panują w ruskich gimna- 
zyach, stają się wskutek tego z winy nie- 
opatrznych polityków ruskich jeszcze tru- 
dniejsze, nauczyciele natrafiają w swej peda- 
gogicznej działalności na coraz większe prze- 
szkody, a to z winy nieproszonych opieku- 
nów młodzieży, którzy w zaślepieniu uży- 
wają tej młodzieży za swoje narzędzie do 
przeprowadzenia celów jej interesom szkodli- 
wych. Nawet gdyby Rada szkolna krajowa 
była podzielona na ruską i polską, to ruska 
Rada szkolna nie zgodziłaby się nigdy na to, 
żeby obce czynniki, stojące poza szkołą, miały 
w niej takie znaczenie, jak teraz, i żeby u- 
czniowie ośmielali się występować przeciwko 
nauczycielom spełniającym swój obowiązek. 
W szczególności ruska młodzież akademicka 
nie powinna, jeżeli już sama zajmuje się po- 
lityką, wciągać do niej młodzieży gimnazyal- 
nej. Z takiej młodzieży uniwersyteckiej i 
szkolnej naród nie ma i nie będzie miał ża- 


dnego pożytku. Żaden zaś rozumny polityk | co uczyniłohy jp rzatelnem dziełem sziuki. 
nie ośmieliłby się nigdy wymagać od mio- | Możnaby je okreslić słowem „poprawae”, tak, 


dzieży szkolnej, by popierała go w jego pracy, 
jak to niestety czynili niektórzy posłowie 
ruscy. Z metodą takich polityków godzić się 
mogą tylko chyba szaleńcy. 


Z TEATRU. 


(„Ulubieniec kobiet“, krotochwila w 8 aktach 
Maurycego Henneguina i Jerzego Mitschell). 


Krotochwila, wczoraj na scenie lwow- 
skiej przedstawiona, należy do kategoryi 
fars, które nader luźny kontakt mają ze 
sztuką. Napisane z kankanową brawurą, 
pełna sytuacyj drastycznych i dowcipów ryzy- 
kownych, wywołuje śmiech, ale zarazem pe- 
wne uczncie niesmaku. Wprawdzie od czasu 
do czasu dojrzeć można w niektórych mo- 
mentach lekki puszek artyzmu, wprawdzie 
wśród wesołości farsowej było również tro- 
chę serca ludzkiego, ale w bardzo minimal- 
nej dozie. 

Opowiadać treść „Ulubieńca kobiet“ — 
to rzecz zbyteczna; wystarczy wspomnieć, iż 
bohaterem jest młody i przystojny chłopak, 
niejaki Błażej Pessac, piastujący odpowie- 
działne stanowisko „przymierzacza* sukień 
damom w wielkich magazynach konfekcji. 
Jakiego rodzaju przygody może mieć taki 
młodzian — to sobie w duszy każdy czytel- 
nik łatwo dośpiewa, I możnaby z tego te- 
maia wysnuć przepyszny wątek farsowy, mo- 
żnaby uraczyć widza prawdziwym humorem 
szampańskin, byleby był dobrej i niefałszo- 
wanej marki. Niestety nie da się to powie- 
dzieć o ostatnim produkcie pana Hennequina 
i Sp. 

Dobra gra artystów w takich sztukach 
jest rzeczą nadzwyczaj ważną i decyduje o 
powodzeniu. O wczorgjszych wykonawcach 
ról głównych wyrazić się należy z pochwa- 
łami. Na plan pierwszy wysunęli się p. No- 
wacki i panna Jankowska; rola Błażeja Pes- 
saca odpowiada warunkom scenicznym p. 
Nowackiego, tak jak rola Maryi-Anieli, sym- 
patycznej panny, piszącej na maszynie, od- 
powiednią jest dla panny Jankowskiej, Jako 
wielką zasługę tej pary artystycznej podnieść 
należy miarę i takt, z jakim traktowali swe 
role; w ich interpretacyi ustepy drastyczne 
były zmatowane. To samo należy powiedzieć 
o pniach Miehnowskiej, Barwińskiej i Otrem- 
bowej i panach Dobrzańskim i Felamanie, 
Tempo gry powinno być PA roni 

rdr. 


Z lwowskiego Salonu. 


Obck jubileuszowej wystawy Seweryna 
Obsta, pomieszezono w dwu pierwszych sa- 
lach obrazy innych artystów. Na pierwszy 
plan wybijają się bezsprzecznie obrazy Bro- 
nisława Olszewskiego. Piszący te słowa zna 
artystę z czasów pobytu zagranicą, gdzie wi- 
dział jego niemal pierwsze rzeczy; już 
wtedy zapowiadał Olszewski bardzo wiele, 
swą szczerością, tą rzadko spotykaną sumien- 
nością artystyczną, która nie znosi pozy i 
blagi, oraz dokładnem zgłębieniem wszyst- 
kich tajemnic dobrze pojętego rzemiosła 
artystycznego. Pamiętamy portret p. K. 
ze Lwowa, która wtedy bawiła na studyach 
w Berlinie, rzecz w szczegółach doskonałą, 
której mimo to artysta, po powrocie do kra- 
ju nie dał na żadną wystawę. Dość zresztą 
długo potem nie spotkaliśmy się z nazwiskiem 
Oiszewskiego na naszych ekspozycyach. Arty- 
sta pracował mad sobą w cichości, udosko- 
nalająe się ciągle i nie spiesząc się zbytnio 
ze zdobywaniem popularności dla nazwiska 
po mniejszych lub większych wystawach. 
Tem milej powitaliśmy obrazy jego na obe- 
cnej wystawie, że to dobry nasz znejomy i 
że tyle w ciągu tych kilku lat dokonał, Bo 
dziś jest to już artysta, któremu należy się 
baczniejsza uwaga. Brat jego, Maryan, znany 
krytyk, słusznie o nich powiedział, Że nie 
często spotyka się obrazy malowane tak bez 
blagi, z taką celowością przy każdym ruchu 
pendzla. Wskutek tego niema w nich co 
prawda tej .miłej odruchowości, jaką się do- 
strzega u wirtuozów. Tem bardziej za to są 
własne, zdobyte i zbudowane — i dyskre- 
tniejsze. Na czoło wszystkich dzieł jego 
wysuwa Się portret kobiecy w pierwszej 
sali, wzorowy w rysunku, bardzo subtelny 
w opracowaniu prostem zdawałoby się, a 
tak pod względem malarskim doskonałem, 
tak czysty w kolorze, świetnie rozmieszczo- 
ny, że mimo woli powraca się kilkakrotnie 
do niego. Inne obrazy, między niemi i dobrze 
odczute pejzaże, mimo niezaprzecznych war- 
tości stoją niżej od tego naprawdę nietuzin- 
kowego portretu. 

Nie można tego powiedzieć o portretach 
p. Rudnickiego. Jest w nich prawdopodobnie 
dobrze uchwycone podobieństwo, jest pewna 
rutyna, ale brak mu przeważnie tego „czegoś“, 


jak się ocenia rzeczy szkolna, wykonane we- 
dług pewnej recepty. Strona rzem.eślnicza 
jest w nich niejednokrotnie zupełnie bez za- 
rzutu, nie widać w nich jednak indywidual- 
nych cech artysty, tego dotknięcia ręki twór- 
cy, palrzącego na malowany przedmiot pod 
własnym kątem, brak im bezpośredniości, a 
za wiele trącą wyuczeniem. A przecież mie- 
liśmy już sposobność oglądać lepsze rzeczy 
tego artysty, który, przyznajemy to, wiele 
umie, tylko nie stać go jeszcze na wypowie- 
dzenie się na swój własny, oryginalny sposób. 

Nie wiele, lub prawie nie nowego nie 
mówią i obrazy Uwiklińskiego, który na wy- 
stawę przysłał, zdaje się, przeważnie... od- 
padki pracownisne, które pozostały mu po 
urządzeniu dużej, zbiorowej wystawy w Kra- 
kowie, gdzie sprzedał przeszło 30 dzieł. Z wy- 
jątkiem jednego znośnego obrazu, lepiej dla 
nazwiska było zostawić je w pracowni, lub 
darować znajomym, którzy chcą zapełnić 
czemś puste ściany mieszkania. 

Z przyjemnością witamy zawsze miłe 
obrazy Kotowskiego, który, choć jest jeszcze 
pod dużym wpływem Chełmońskiego, zapo- 
wiada bardzo wiele. Z najmłodszych artystów 
nikt tak może nie odczuwa konia, tego, który 
to biedzi się w lichym zaprzęgu, lub ciągnie 
z rezygnacyą ciężkie sanie lub wóz, jak Ko- 
towski, Jest w tem niejednokrotnie głębeka 
psychologia tego mądrego zwierzęcia, które 
młody artysta zną wyśmienicie i oddaje z ja- 
kiemś typowo naszem zamiłowaniem i ze 
znawstwem każdego ruchu, każdego napiecia 
muskułn, które chwyta doskonale. Jeśli Ko- 
towski wyzbędzie się wpływów, moża w nim 
przybyć sztuce polskiej na tem polu siła nie- 
poślednia. 

Szereg bardzo ciekawych akwarel wy- 
stawił Teodor Grott, Jest w nich bardzo du- 
że i zupełnie indywidualne odczucie pejzażu 
tatrzańskiego, dalekie od ocukrzonych „wi- 
doków z gór”, które tyle już razy ogląda- 
liśmy na naszych wystawach. Grott czuje po- 
tęgę i groźny majestat granitowych kolosów, 
ziejących pustką i otehiannemi przepaściami 
i aby wydobyć ten właśnie nastrój, nadaje 
obrazom swoim umyślnie ten, niesamowity, 
niepokojący koloryt, nadużywając często głę- 
bokiej ultramaryny na szarem, smutnem tle. 
Akwarela jego często jednak, tam, gdzie ar- 
tysta chciał dać więcej światła, jest zamaza- 
na, brudna, jakby przesiąknięta wodą, którą 
wzbyt wielkiej ilości nabrał niewymyty pen- 
dzel. W każdym razie są to rzeczy nieprze- 
ciętne, mówiące dużo o indywiduslizmie ar- 
tysty, który z tematów znanych chce sobie 
stworzyć swój własny Świat. 

Miły widok przedstawiają akwaforty 
W. Korzeniowskiej, która w tej gałęzi sztuki 
może kiedyś osiągnąć duży stopień doskona- 
łości. Już dziś kilka z tych rzeczy mają war- 
tość rzetelnego dzieła sztuki. 

Bocheńskiego obrazy dobrze są wyry- 
sowane, czyste w kolorze, zgrabnie i efekto- 
wnie skomponowane, ale to jest wszystko, 
co się da o nich powiedzieć, 

Bardzo udatne pejzaże ma M, Płonow- 
ska. wiernie oddał W. Gosieniecki północną 
nawę katedry gnieźnieńskiej; M. Podlew- 
skiej wnętrza są pilnie i wzorowo wymalo- 
wane, brak im jednak tego, co tak „bierze“ 
widza w tych kapitalnych czasem wnętrzach 
Br. Rychter-Janowskiej. 

Bronzowy osiołek O. Cieńskiej wygląda 
jskby wyszedł z pracowni Góralczyka, Miłe 
to stworzonko bardzo dobre jest w swej zre- 
zygnowanej jakby postawie i dobrze uchwy- 
conym wyrazie. , 

Towarzystwo nasze przygotowuje się do 
dużej wystawy wiosennej, która obok innych 
będzie zawierała zbiorową ekspozycyę dzieł 
Leopolda Pilichowskiego z Paryża, 

Oby tyłko na tej wiosennej wystawie 
nie było tak strasznie zimno, jak na obec- 
nej, gdzie ludzie formalnie odmrażają sobie 
nogi! Kalaryfery są wprawdzie, ale miasto 
opala je bardzo rzadko i tak słabo, że ceza- 
sem trzeba poświęcenia, aby wytrzymać go- 
dzinę w salach. Bardzo wyrozumiała jest na- 
szą publiczność i żądna sztuki, kiedy jej to 
nie zraża, czego dowodem bardzo liczna fre- 
kwencys, 

Artur Schröder., 


ułosy publiczne. 


Podziękowanie. 


Nie mogąc wyrazić powinnej wdzięczno- 
naszej wszystkim z osobna, którzy raczyli u- 
czestniczyć w oddaniu ostatniej posługi Ś. p. 
Rodzicom naszym: Antoninie i Józefowi Meru- 
nowiezom, albo też w inny jakikolwiek sposób 
przyczynili się de uczczenia Ich pamięci, i w 
ciężkiem nieszczęściu naszem okazali nam przy- 
chylność i współczucie — tą drogą przesyłamy 
szczere i głęboko odczute podziękowanie. 

Lwów, 12 kwietnia, 

Dr. Roman Merunowiez, Zygmunt Merunowicz, 
dr, Feliks Merunuwiez, dr, Jan Merunowicz, Jó- 
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zefa Merunowiczówna, Żofiaz Merunowiezów Ka- | bilanse Panku parcelacyjnego były fałszowa- 
płańska, Stanisława z Glazerów Merunowiczowa, | ne, oświadczył oskarżony. iż jego zdaniem 


Celina z Paszkudzkich Merunowiczowa, Jauina 4 
Auliehów Merunowiczewa, Bolesław Kapłański. 


Z Izby sądowej. 


(Sprawa Bauku parcelacyjzego). 
Lwów, dnia 16 kwietnia. 
(Piaty dzień rozprawy). 


Na dzisiejszej rozprawie, którą prze- 
wodniezący radca Lewicki otworzył 0 go- 
dzinie 9-20 przed południem, zeznawał w 
dalszym ciągu osk. Jan Deskur. | 

Na stosowne pytania przewodniczącego, 
oświadczył oskarżony, że Bank krajowy 0 
wszystkiem, co działo się w Banku parcela- 
cyjnym, był poinformowany, gdyż w dyre- 
keyi Banku parcelacyjnego miał swego mę- 
ża zaufania, p. Krzyszkowskiego, który był 
obowiązany zdawać Bankowi krajowemu do- 
kładne sprawozdsaia o każdej transakeji. _ 

Po kilku pytaniach sędziego przysię: 
głego p. Ogrodzińskiego eo do intere- 
sów parcelacyjnych, osk. Deskur zwróci 
się do ławy przysięgłych z prośbą o prze- 
baczenie mu jego zachowanie się na wczo- 
rajszej rozprawie, tłumacząc się tom, że był 
sprowokowany przez zastępeę strony poszko- 
dowanej adw. dr. Szurleja. BE. 

Z kolei zadawał oskarżonemu pytania 
jego obrońca dr. Grek, starając się wyświe- 
tlić sprawę parcelacyi Święcan przez Bank 
parcelacyjny wspólnie z dr. Frenklem i śp. 
dr. Gońką. l 

Osk. Doskur oświadczył, że na tej 
parcelacyi zarobił Bank parcelacyjny 40.000 
kor., przyczem zauważył, że dr. Fronkel nie 
był jeszcze wówczas syndykiem Bznku par- 
eelacyjnego. Oskarżony zaprzeczył kategory- 
cznie temu, by jako dyrektor Banku parce- 
lacyjnego popierał dr. Frenkla, dr. Frenkel 
zaś w zamian za to robił mu rozmaite grze- 
czności. Dr. Frenkel jako syndyk Benku po- 
bierał tytułem płacy zaledwie 1000 kor. ro- 
cznia — mniej niż dyurnista — nie miał 
zaś innych ubocznych dochodów, gdyż wszy- 
stkie sprawy, wymagające wiadomości pra- 
wniczych, załatwiał sam oskarżony. 

Odpowiadając z kolei na stosowne py- 
tanie obr. dr. Greka co do zarzutu aktu 
oskarżenia, jakoby Bank parcelacyjny inka- 
sował cedowane pretensye, oświadczył osk. 
Deskur, że Bank na poczet tych pretensyj 
pobierał tylko tyle, ile należało się Banko- 
wi. Zaprzeczył również oskarżony, by swoim 
wpływem przyczyniał się kiedykolwiek do 
wyniku walnego zgromadzenia, Rola jego 
była jedynie bierną. 

Następnie zadawali jeszcze oskarżone- 
mu pytania obr. dr. Horowitz, znawcy są- 
dowi pp. Palędzki i Bobelak i proku- 
rator Państwa Franke. 

Osk. Deskur — odpowiadając na py- 
tania prokuratora Państwa — zaznaczył, że 
Bank psreelacyjny nigdy nie miał nadmier- 
nej ilości majątków do psrcelacyi. kupował 
tylko tyle, ile było potrzeba. Na Swięcanach 
Bank parcelacyjny nie miał kredytu hipote 
cznego dlatego, gdyż dyr. Banku krajowego 
dr. Domaszewski, który zasiadał w Radzie 
nadzorczej Banku parcelacyjnego, ' radził, by 
nie wszystkie nabyte przez Bank parceiacyj- 
ny majątki obciążano kredytem hipotecznym, 
lecz aby raczej Bank parcelacyjny tworzył 
spółki z osobami prywatnemi, by na parce- 
lacyę otrzymać także kapitały prywatne. 

Następnie zadawał jeszcze oskarżone- 
mu pytania obr. dr. Rabner, celem wy- 
świetlenia sprawy parcelacyi dóbr Doliniany 
pod Gródkiem, pobierania 5 pre. prowizyi 
it. p. <A 

Na pytania tego obzońcy oświadczył o- 
skarżony, iż przy sporządzaniu bilansów nie 
było złego zamiaru, celem wprowadzenia w 
błąd interesowanych. 

Na tem o godzinie 11 min. 15 przed 
południem ukończono przesłuchanie osk. De- 
skura, poczem przewodniczący radca Lewi- 
cki zarządził 15 minutową przerwę. _ 

Po podjęciu rozprawy, przystąpił try- 
bunal do przesłuchania drugiego oskarżonego 
Zygmunta Poznańskiego. | ; 

Oskarżony nie poczuwa się do winy. 
W dłuższym wywodzie skreślił p. Poznański 
pierwsze lata istnienia Banku parcelacyjne;0. 
Początkowo był t. zw. dyrektorem dochoczą- 
cym, przychodził po południu na posiedzenia 
dyrekcyi, a gdy Bank parcelacyjny zaczął się 
dobrze rozwijać, powołano go na drugiego, 
stale urzędującego dyrektora z płacą 400 zor. 
miesięcznie, 

Z kolei skreślił oskarżony obszernie cele 
i zadania Banku parcelacyjnego, poczem 0- 
mawiał interesy tegoż Banku. Były one ko- 
misowe, komisowo własne i własne, t. j. ta- 
kie, które Bank prowadził na własne ryzyko. 

W dalszym ciągu swych wywodów za- 
uważył oskarżony przedewszystkiem, iż na 
buchalteryi wcale się nie rozumiał, a nastę- 
pnie przedstawił tok manipulacyi wewnętrz- 
nej w Banku parcelacyjnym. 

Omawiając zarzut sktu oskarżenia, że 


bilanse te są prawdziwe. Sporządzali je za- 
wodowi buchałterzy, a gdyby bilanse te były 
fałszowane, to trzebaby przyjąć, że ci buchal- 
terzy byli spólnikami zarzuconych oskarżo- 
Bym czynów zbrodniczych. Oskarżony przy- 
znaje tylko, że buchalterya w Banku parce- 
lscyjnym w pierwszych latach szwankowała, 
powód jednak tego szwankowania tłumaczy 
tem, że Bank parcełacyjny był na gruncie 
galicyjskim instytucyą nową. 

Z kolei — zgodnie z zeznaniami osk. 
Deskura — przedstawił p. Poznański, w jaki 
sposób podzielone były agendy członków dy- 
rekcyi, poczem w diuższyra wywodzie oma- 
wiał powierzone mu czynności jako naczel- 
nikowi buchaiteryi i kasy. 

Wspomniawszy o agendach p. Deskura, 
zaznaczył następnie, że p. Strzeżowski, a pó- 
Żniej p. Krzyszkowski był trzecim dyrekto- 
rem Banku z ramienia Banku krajowego. Tak 
jeden, jak i drugi obowiązany był opiniować 
dla Banku krajowego każdy interes Banku 
parcelacyjnego, jeżeli dyrekcya tego ostatnie- 
go Banku starała się o kredyt w Banku kra- 
jowym, 

Z kolei przeszedł oskarżony do ormówie- 
nia stosunków w Banku parcelacyjnym, jakie 
powstaly, wskutek konfliktu, który wybuchł 
między dwoma — jak się oskarżony wyra- 
ził — żywiołami. Wtedy to — ciągnął p. 
Poznański — zaczął się naokoło Banku par- 
eelscyjnego „szalony taniec polityczny", a 
we Lwowie powstał nawet specyalny „komi- 
tet grabarzy“, który postanowił sobie za 
wszelką cenę zniszezyć Bank parcelacyjny. 

Omówiwszy następnie obszernie sto- 
sunki, jakie łączyły Bank parcelacyjny z in- 
nemi instytucyami finansowemi, u których 
korzystano z kredytu, zaznaczył, iż nieuzasa- 
dniony jest zarzut aktu cskarżenia, jakoby 
Bank pareelacyjny ponad potrzebę zakupo- 
wał majątki na pareelacyę. Zarzut ten jest 
nieuzaszdniony dlatego, iż w akcie oskarże- 
nia do liczby morgów gruntu majątków wła- 
snych Banku, doliczono grunty, które Bank 
parcelacyjny otrzymał na parcelacyę w komis. 

Z kolei podniósł oskarżony, że dyrek- 
cya była kontrolowana przez radę nadzorczą 
i komisyę rewizyjną wybraną z łona walne- 
go zgromadzenia, poczem zauważył, że dy- 
rekcya nie potrzebowała fałszować bilansów, 
gdyż z całego szeregu interesów parcelacyj- 
nych Bank parcelacyjny odniósł znaczne zy- 
ski. Na dwu tylko pareelacyach Bank stra- 
cił. Oskarżony twierdzi stanowczo, że cy- 
fry w bilansach są prawdziwe, a system bi- 
lansowania Banku pareelacyjnego był dobry, 
skoro takie powagi buchalieryjne jak pp. 
Ulmer i Romaszkan imieniem komisyi rewi- 
zyjnej te bilanse podpisywali. 

Wkońcu krytykował jeszcze oskarżony 
bilanse załatwione przez rzeczoznawców sę 
dowych. 

Na tem o godzinie £ po południu od- 
roczył przewodniczący, radeaL wieki, dal- 
szy ciąg przesiurhania osk. Poznańskiego do 
jutra, godziny 9 rano. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Kolej Lwów -Czerniowce - Jassy. Na 
wezorajszem posiedzeniu Rady administra- 
cyjnej kolei Lwów-Czerniowce-Jassy, odb y- 
tem w Wiedniu, postanowiono zaproponować 
dywidendę po 28 koron od akeyi t. j. 7 pres 
oraz po 8 kor. od t. zw. Genussscheinu. 
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- OSTATNIA POCZTA. 


= W Sejmie węgierskiem zja- 
wiło się wczoraj wielu chorwackich deputo- 
wanych. Po formalnej dyskusyi nad proto- 
kołem ostatniego posiedzezia, zarządzono na 
żądanie opczycyi posiedzenie tajne, na którem 
p. Batthysnyi, z partyi Justha, krytykował za- 
wieszenie autonomii w Chorwacji i zarzucał, 
że dotychczas nie odpowiedziano na interpe- 
lacyę w tej sprawie. Zarzucał dalej mowea 
rządowi, że nie nie przedsięwziął prze- 
ciwko tryalistycznym dążnościom w Bośnii i 
żądał od rządn wreszcie jasnego oświadcze- 
nia się co do pogłosek o znanej audyenezi 
nr. Khuena u Najj. Pana. Domagał się nad- 
to mowca, by rząd zajął jakieś zdecydowane 
stanowisko w sprawie reformy wyborczej, 
Nakoniec zwalezał p. Batthyanyi przedłuża- 
nie wspólnego prowizoryuma budżetowego. 

P. Franciszek Kossuth oświadczył, że 
zawieszanie autonomii w Chorwacji jest tak 
ważną sprawą, iż powinna być. omawiana na 
posiedzeniu jswnem. Zarządzenia „£0 do Chor- 
wacyi nazwał p. Kossuth niewłaściwością. 

Jawne posiedzenie było następnie wy- 
pełnione obstrukcyą opozycji. 
Parlamentowi Rzeszy nie- 
mieckiej przedłożono wczoraj nowe przed- 
łożenie wojskowe wraz z memoryałem o po- 
kryciu wydatków, oraz projekt ustawy 0 
zniesieniu kontyngentu wódezanego. Nowe 


przedłożeme podwyższa stopę pokojową armii 
z 512 na 544 tysiące ludzi, a koszta mają 
być pokryte z podwyższenia różnych pozycyj 
dochodowych budżetu, oraz z nowych docho- 
dów wynikających ze zniesienia kontyngentu 
wódczanego. Kontyngenty Bawaryi, Wirtem- 
bergii i Badenu będą zniżone, w innych czę- 


ściach państwa zniesione. Gdyby te dochody 
okazały się niedostatecznymi, rząd przedłoży 
nowe propozycye. 


= Biuro Wolfa zaprzecza wiadomości 
dzienników, jakoby cesarz Wailhelim po- 
wiedział w rozmowie z pewną osobistością 
w Wenęcyi, że gdyby miał naród tak inte- 
ligentny jak włoski, zdobyłby pół świata. 

— „Francuski prezes gabinetu Poin- 
earć, który wczoraj przewodniczył posie- 
dzeniu rady generalnej departamentu Meuse 


zapewnił, że Francya prowadzi politykę po- 


kojową i nadal utrzyma sojusz z Rossyą, oraz 


serdeczne porozumienie z Anglią. 


== Z Belgradu donoszą: Wynik wy- 
borów do Skupezyny przedstawia się 
następująco: dotąd wybrano 80 kandydatów 
rządowych, 7 staroradykałów-dyssydentów, 
36 młodorad., 1 młodor. dyssyd., 21 nacyo- 
nalistów, 9 postępowców, 2 socyalistów. Od- 
będzie się jeszeze 10 wyborów ściślejszych. 
przy których rząd spodziewa się zdobyć 5 
mandatów, tak, że rozporządzać będzie wię- 
kszością 1 głosu. 

= Agencya Havasa potwierdza wiado- 
mość z Konstantynopola, że mocarstwa przed- 
sięwezmą dziś krok u Porty w sprawie 
pokoju. 

= Rząd amerykański zawiadomił 
rząd w Meksyku, że czyni go odpowiedzial- 


nym za szkody, jakie ponieśli by obywatele 


stanów, zamieszkali w Meksyku. 


TRLEERAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Najd. Areyksiążę Karol Franciszek Józef 
w Galicyi. 

Stanisławów, 16 kwietnia (Zel. wla- 
sny). Najd. Areyksiążę przybył dziś rano z 
Kołomyi do kwatery w Uhornikach Poże- 
gnany uroczyście przez duchowieństwo, lu- 
dność i banderyę, odjechał konno przez Chry- 
plin, omijając Tyśmienicę, do Markowic. 

Ottynia, 16 kwietnia. (Tel. własny). 
Najd. Areyksiążę Karol Franciszek Józef 
przejechał dziś o godzinie 10 rano przez 
Ottynię na czele Swego szwadronu i udał 
się do Swej kwatery w Hołoskowie. 

W Ottynii witał przejeżdżającego Najd, 
Arcyksięcia z zapałem u bramy tryumfalnej 
kilkutysięczny tłum ludności pod przewodni- 
etwem procesyj obu obrządków, deputacya 
izraelickiej gminy wyznaniowej, oraz bande- 
rya ruskich Sokołów, 

W Hołoskowie przed kwaterą, przygo- 
towaną dla Najd. Gościa, przedstawił Najd. 
Arcyksięciu starosta tłumaeki Edmuud Sta- 
nisławski reprezentantów Rady powiatowej 
tłuamackiej, duchowieństwo obu obrządków z 
gmin okolicznych, reprezentantów władz, 
oraz właściciela znanej fabryki narzędzi G. 
Bredta. 

Imieniem powiatu przemówił prezes 
Rady powiatowej tłumackiej p. Stanislaw 
Bohdanowicz. witając na ziemi tłamackiej 
Najd. Arcyksięcia. który zaszczycił łaskawie 
przedstawione Sobie osoby rozmową, a poże- 
gnawszy się z niemi, udał się do Swej 
kwatery. 


Kraków, 16 kwietnia, JE. P. Marsza- 
łek Stanisław hr. Badeni dziś rano konfero- 
wał z prezydentem miasta dr. Leo, potem 
był na ślubie p. Jędrzejowicza z panną Ty- 
szkiewiczówną, popołudniu odjedzie do Lwo- 
wa, gdzie jutro będzie przewodniczył sesyi 
Wydziału krajowego. We czwartek rano przy- 
będzie znowu do Krakowa i obejrzy roboty 
na Wawelu, uda się do pracowni p. Laszczki, 
gdzie obejrzy pomsik hr. Potockiego, prze- 
znaczony dla Lwowa. a będzie także na ślu- 
bie p. Ksawerego Skrzyńskiego z panną Wan- 
dą Dolińską. 

Kraków, 16 kwietnia. Dziś o godz. 11 
przed południem odbył się w kościele Ma- 
ryackim ślub p. Jędrzejowieza, syna b. Mi- 
nistra, z panną Maryą Tyszkiewiczówną. Sla- 
bu udzieliś ks, Henryk Badeni, brat cioteczny 
pana młodego, syn Marszałka kraj. Przyjęcie 
weselne odhyło się u hr. Tyszkiewiczów. 

Wiedeń, 16 kwietnis. Wiener Zig. © 
głasza: Najj. Pan nadał radcy sądu krajowe- 
go i naczelnikowi sądu powiatowego, Karo- 
lowi Maternie w Polskiej Ostrawie, tytuł 
i charakter radey wyższego sądu krajowego. 

Wiedeń, 16 kwietnia. Dziś ogłoszono 
wspólny budżet za r, 1912. Ogólne zapotrze- 
bowanie wynosi +70,923.000 K., o 22.300.000 
K. więcej, niż w roku przeszłym. Po odtrą- 
ceniu prełiminowanych dochodów z ceł, wy- 
datki wynoszą 287,400.000 K, z czego przy- 
pada na Austryę 182,800.000 K., na Węgry 
104,600.000 K. Ogólne wydatki na wojsko i 
marynarkę wynoszą 4491/, miliona koron, o 
21,600.000 K. więcej, niż w roku przeszłym. 
To podwyższenie, jako też druga rata nad- 


zwyczajnego kredytu z powodu rozwoju armii 
w kwocie 19 milionów koron i 1 miliona 
koron na budowle portowa w Poli, odpowis- 
dają uchwale delegacyjnej zeszłorocznej. 
W myśl tej uchwały Rząd domaga się też 
nadzwyczajnego kredytu 67 milionów koron 
na rozwój floty. 

Maria Teresiopol, 16 kwietnia, Tutej- 
sza Kasa oszezędności i akcyjne Towarzystwo 
handlowe znajdują się w krytycznej sytuacyi 
z powodu ogólnego przesilenia finansowego 
i upadku budapeszteńskiego centr. Banku hi- 
potecznego. Powszechnie krytykują postępo- 
wanie dyrekcyi, która jeszcze w lutym do- 
niosła o wielkich zyskach, obecnie zaś oka- 
zały sie straty w wysokości pół miliona koron. 
Straty dotykają przeważnie rękodzielników i 
kupeów. 

Budxpeszt, 16 kwietnia, W Sejmie węg. 
przed przejściem do porządku dziennego po- 
słowie z opozycyi omawiali stosunki w Chor- 
wacyi, protestowali przeciw polityce gwałtu 
i krytykowali postępowanie rządu. 


Poznań, 16 kwietnia. (Tel. pryw.) 
W sprawie dodatków kresowych dla urzędni- 
ków pocztowych toczą się rokowania w ko- 
Tach parlamentarnych. Projektuje się w miej- 
sce 10 proc. dodatków kresowych dodatki 
dla niższych i średnich urzędników poczto- 
wych, pracujących we wszystkich okręgach 
dwujęzycznych, a więc nietylko w Poznań- 
skiem, lecz i w Westfalii, okręgach duń- 
skich, litewskich itd. Wymagane tem nowe 
koszta wynosiłyby 2 miliony marek. W ten 
sposób rząd pragnie dodatkom odebrać ostrze 
polityczne antipolskie, 

Poznań, 16 kwietnia. (Tel, pryw.) 
Posener Ztg. proponuje następujące warun- 
ki, pod którymi możnaby założyć Uniwersy- 
tet w Poznaniu: 1. niedopuszczenie zakor- 
donowych studentów Polaków, 2. zapobieże- 
nie zalewowi ciała profesorskiego żywiołem 
polskim, 3. zniesienie seminaryów ducho- 
wnych w Poznaniu. 


Warszawa, 16 kwietnia, (Tel, pryw.) 
Ks. Mareeli Godlewski, utrzymujący jedno- 
klasową szkołę elementarną dla dzieci robo- 
tników, otrzymał od władzy zawiadomienie 
o zamknięciu tej szkoły. Nadto polecono in- 
spektorowi szkolnemu uwolnić ks. Godlew- 
skiego od wykładów religii w zakładach nau- 
kowych. 

Warszawa, 16 kwietnia, (Zel. pryw.). 
Wczoraj rozpoczęła się rozprawa przeciw bra- 
ciom Połuchtowym, oskarżonym o ojeobój- 
stwo, oraz dwom opryszkom Marczukowi i 
Pirenusowi o faktyczne spełnienie morder- 
stwa pod ich namową. Borys Połuchtow był 
właścicielem majoratu Łęczno w gub. war- 
szawskiej. Wedle ustawy nadawczej właści- 
cielem majoratu mógł być tylko najstarszy 
w rodzie i prawosławny. Starszy syn miał 
zmuszać ojca, którego interesy stały bardzo 
źle, do przyjęcia katolicyzmu lub symulowa- 
nis samobójstwa, ale ojciec nie zgodził się. 
Wówczas miało nastąpić zabójstwo, dokona- 
ne w r. 1907, Oskarżonych broni dziewięciu 
wybitnych adwokatów warszawskich. 

„Kijów, 16 kwietnia. (Tel. pryw.). To- 
czy się tu sprawa spadkobierców Ottona Sta- 
szewskiego, który w r. 1908 zmarł śmiercią 
samobójczą, a zapisał testamentem na cele 
publiczne około 200.000 rubli, między inne- 
mi 25.000 na Akademię krakowską, Testa- 
ment został zatwierdzony przez sąd okręgo- 
wy, legaty wypłacono. Spadkobiercy wyto- 
czyli jednak proces o zwrot sum tych, opie- 
rając się naprawie, które uznaje testamenty 
samobójców za nieważne. Nadto przedstawili 
dowody niepoezytalności Staszewskiego, 


Wojna włosko-turecka. 


, Konstantynopol. 16 kwietnia. Przed- 
stawiciele mocarstw udsli się dziś o 11 
przed poł. do ministra spraw zagranicznych 
i uczynili zapowiedziany krok w sprawie po- 
koju. Ambasador rossyjski zjawił się pier- 
wszy, po nim przybyli kolejno ambasadoro- 
wia Niemiec, Austro-Węgier, Anglii i Fran- 
cyl. 

Paryż, 16 kwietnia. Rada ministrów 
zastanawiała się nad propozycysmi hiszpań- 
skiemi w sprawie Marokka. Większość mi- 
nistrów uważa je za niemożliwe do przyję- 
cia. Prawdopodobnie będą one jednomyślnie 
odrzucone, 

Londyn, 16 kwietnia. Do Timesa do- 
noszą z Nankinu: W mieście panuje zupeł- 
ny stan oblężenia, W ostatniej walee z bun- 
townikami zabito około 300 ludzi. Kilku mi- 
nistrów nie chce przyjąć ofiarowanych im 
tek. Rewolucyjni członkowie rządu okazują 
małą skłonność do udania się do Pekinu. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Anam Krechowiecki, 


2, 


+ 


została otwarta 


do wagouów sy- 
pialnych w kraju 


uenra Zagranicą 


"ra; Biuro miastowe 


e. k kolei państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 7 73 


— 452. — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


GREESRAKC EO ZZO OWICO RO KEC NIŻ EPki 
OMPEREAKZ AE ORCO ODDZ (LK 


Z poczatkiem stycznia i5i2 


FILIA CUKIERNIE 


(r 


Perfumeryę 
przybory toaletowe 
poleca najtaniej magazyn firmy 


Kauczyński i 
Lwów. Oberski 


ul. Karola Ludwika 7 
filia: Halicka 6. 


m ram m czai 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogloszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 
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EWĘ Z ZARAZY ZYRE 


Świeżo opuścił prasę: 


„Rok Słowackiego" 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 


wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-v0 — s. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 


może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj nrządzających podobne 
nroczystości. 
Cena 4 korony. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


przy ulicy HETMAŃSKIEJ |. 1 


(BANK 


ZALICZKOWY). 


A ETAT EE O ZE 


PENELOPE 277 


Z ZAMYKANA MMA 


MBachunkoweość. 
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 6, 7, 8i9. 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Ciorążczyzny l. 16. 


umer uz oc 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 16 kwietnia 1912. 


HOTEL GEORGEA. Pp.: L. hr. Ledo- 
chowski z Rossyi, K. Marmorosz z Kar: wa, 
A Zadurowicz z Rumunii, 

HOTEL IMPERIAL. Pp.: R. Balowa 
z Wiedzia, F. Wendler z Beriina, E. hr. 
Bzaza z Witowie, J. Felen % Drohcbycza. 

HOTEL EUROPEJSKI Pp.: S. Jabło- 
nowski z Popcwiec, W. Zajączkowski z Iwo- 
nicza, Z. Gąsiorowski z Żyrowa, J. Pier- 
ścieński z Borysławia, J, Ruth z Wi-dnia. 
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L. cz. E. 47/12 (3) (4694 2—3) 
Edykt 

Dnia 22 kwietnia 19i2 odtędzie się 
licytacya 42/72 części realności wh. 124 gm. 
Limanowa. 

Cena szacunkowa wynosi 2800 kor. 

Najniższa oferta wynosi 1244 kor. 

Warunki licytacyjne I inne dokumenta 
można rzejizeć w tut. sądzie. 

0. k. Sąd powiztowy. 
Limanowa, dnia 18 marca 1912. 


4. en. E, 37/12 (4597 2—3) 
Oroxnorieae ueperopry. 

dma 27 neBiraa 1912 nepeą uodyąReM 
09 TOĄNHI B TyT. cyzi, KomHara u. 10 Big- 
yae ea reperopr: l. peaJkRocTH 06H. BTY 
310 rpoM. Miermne, 2., peampa. 06H. Bra. 400 
rp. Miermne, 3. 1/4 sacra peadbH. 06H. BTY. 
18 rp. Mierune, 4. 3/8 uacnuń peamba. 06H. 
ary, 20 rp. Miermne, 5. 1/2 pea.tsH. o6m. 
Bra. 253 rp. Micrane, 

Iipozarm ca Malogi HGXBHRUAMOCTHA 


cyrk onneni na: ad 1. 559 kop. 50 cot., 
ad 2. 8277 xop., ad 8. 109 kop. 75 cor., ad 
4. 42 xop., ad 5. 256 kop. 

Hańsmsma rorasa Bunocans: ad 1. 
378 Kop., ad 2. 2185 kop., ad 3. 74 xop, 
ad 4. 28 Kop., ad 5. 171 kop. 

YczoBia neperopry i rpamorm MOKHA 
B CYA iepermaBytA. 

Ipara, korpióx Upogaw poómaa Hego- 
NyCTHMOK RAJEKATE B CYAÏ 3rONOCHTH. 

I. x Cyg umoBiroBuń, Biyax III. 

Mocracka, mna 23 uapra 1912. 


L. ez. E. 2894/10 (44) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Wydziału krajowego Kró- 
'estwa Galicyi Lod: meryi imiəniem funduszu 
krajowego przemysłoweyo zastąpionego przez 
adw dr. Tadeusza SDołowija, odbędzie się 
dnia 30 kwietnia 1812 o godzinie 10 przed 


(4455 2—8) 


Nieruchomość wystawiona na licstacyę 
jest oceniona razem z przynależnościami na 
105.760 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi 55.000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 8 marca 1912. 


L. cz. E. IV. 427/12 (6) 
Edykt licytscyjny. 
Na żądanie Kasy fakturowej w Nowym 
Sączu odbędzie się dnia 24 maja 1912 o go- 
dzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 122 licytacya 
realności lwh. 169 gm Nowy Sącz część Za- 
łubińcze, składającej się z parceli budowla- 
nej i stojących na niej jednego domu muro- 

wanego i dwóch domów drawnienych. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 


(4682 2—-3) 


południem w sądzie niżej wymienionym, w jest oceniona na 36.305 kor. 


biurze Nr. 29 licytacya realności obj: lwh. 
2611 ks. gr. gm Jarosław wraz z przyna- 
leżnościami opiszkemi w protokole z dnia 
28 sierpnia 1911 składającemi się z urzą- 
dzenia i maszyn fabrycznych. 


Najniższa cena wynosi 18153 kor. 50 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 


kumenta (wyciąg tabułarny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia it. d.) może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
wzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 120. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sąc', dnia 30 marca 1912. 


L. cz. E. 68/12 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 20 kwietnia 1912 o godzinie 9 
zano w sądzie tut. w biurze Nr. 10 edbędzie 
się licytacya: 1. realności Iwh. 374 gminy 
Mistyce, 2. realności lwh. 375 gm. Mistyce. 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione: ad 1. 2598 koron, ad 2. 
6644 kor. 82 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1672 
kor. 54 hal, ad 2. 4432 kor. 

Wa-unki licytscyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można W kancelaryi sąđowej Nr. 10. 

Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 20 marca 1912. 


(4663 2—3) 


L. cz. VIII. b. 1198/4 (2%) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów fuszynowych i kamienia łamanego do 
budowli na rzece Sanie pod Iskanią Bacho- 
wem w km. od 209 61—205'80 zezwolonęch 
przez e. k. Ministerstwo robót publicznych 
reskryptem z 5 października 1911 L. 37 
X. b. ex 1911 i rozporządzeniem ©. k, Na- 
miestnietwa z 22 lutego 1912 L. VIII. b. 
36142 wykonać się mających w roku 1912 
odbędzie się dnia 26 kwietnia 13iŻ 0 go- 
dzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz- 
prawa ofertowa w Ekspozyturze e. k. Kiero- 
wnictwa regulacyi Sanu w Dynowie. Pk 

Ilość w powyższym czosie dostawić się 
mających materyażów wynosi około: 

1.600 m.* faszyn wiklowych, 
3.000 m.3 faszya lasowych, 
50.000 sztuk kołków faszynowych, 
2.200 m.” kamienia łamanego, i 

Powyżej podana ilość materyniów fa- 
eao warci fiskalnej ckoło 12.000 
koron i kamienia łamanego około 16.000 kor 
ma być dostarczoną do budowy ezęściowo 
w terminach oznaczanych przez Ekspozyturę 
e. k. Kierownictwa regułacyi Sanu w Dy- 
nowie i może być w razie zwiększenia lub 
zmniejszenia zapotrzebowania o 20 pre. zwię- 
kszona lub zmniejszona, przedsiębiorca je- 
dnak w razie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za materysły w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie ja- 
kichkolwiek pretensyi do Skarbu Państwa 
w razie zmniejszenia dostawy. i 

Warunki dostawy i wykaz can jeduo- 
stkowych dla materyałów faszynowych przej- 
rzeć można w godzinach urzędowych w wy- 
mienionej Eksposyturze e. k. Kierewnictwa 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia mają być Wa0- 
szone osobne oferty na dostawę materyałów 
„aszynowych i osobne dia kamienie łamasego 
sporządzone ściśle według przepisanego wzoru, 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym ma 1 kor. 
iw wadyum w kwocie 400 kor. na mate- 
ryały faszyRowe, zaś w kwocie 400 koron 
na kamień łamany, w gotówce, lub pupilar- 
nych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniege. 

W eferiach sporządzonych według pe- 
niżej podanych wzorów ma być podany dia 
materyałów faszynowych jednolity opust z cen 
fiskalnych dla całej dostawy cyframi i sło 
wami, zaś dla kamienia łamanego cena za 
1 m.$ kamienia cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dniz nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo miezacpa- 
trzona znaczkiem stermplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające ma częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dia różnych mate:yałów lub zaopatrzone do- 
piskami, nie będą uwzględnione. 

Do oferty na dostawę kamienia należy 
dołączyć trzy jednakowe próbki w kształcie 
kostki o długości boku 8 cm. zaopatrzenej 
nazwą kamieniołomu z którego pochodzi, tu- 
dzież imieniem i nazwiskiem, oraz miejscem 
zamieszkanie oferenta. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 4 kwienia 1912, 

Za c. k. Namiestnika 
Ustyanowski w. r. 


Wzór oferty na dostawę materya'ów 
faszynowych. 


Biepal (Wzór oferty). 


i Oferta. 
Mocą której ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiąznję (my) się w latach sh 
dostarczyć w terminzch przez e. k. Kiero- 
wnietwo budowy regulscyi . . . . . ., 
W om w o GE oznaczonych materyały 
faszynowe do budowli regulacyjnych na . 
. . U . . pod z U e G . wW km. 
G e „ do . . . a 
ści i pod warunkami podanymi w obwie- 
szezeniu za opustem . . . + : - (cy- 
frami i słowami) odsetek z een fiskalnych. 
Werunki iieytaczjne znanę mi (nam) 
są dokładnie i poddzję (my) się takowym 
bez żadnych zastrzeżeń j 
Jako wadyum składam my) . 


Wi 2 M A EO N 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


Koronś 


Wzór oferty na dostawę kamienia 


łamanego. 
— 
i SOBA! (Wzór oferty). 
korona Oferta. 


Moeg któjcej ja (my) niżej podpisany (ui) 
obowiązuje (my) się w latach . . , . 
dostarczyć w terminach przez e. k, Kiero- 
wnietwo budowy regulacyi TW oo 
oznaczonych kamień łamany do budowli re- 
gulacyjnych na pod z 
w km. od . . do 


„Gazeta Lwowska* Nr, 87 z dnia 


(4514 8—3)w ilości i pod warunkami podanymi w ob-f 


„lw tym sądzie, w biurze Nr. 68, II. p. 
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wieszczeniu i żądam: 

1. za 1 m3 kamienia łamanego dostar- 
czonego końmi wprest z łomu na plec bu- 
dowy wraz z ułożeziem w stosy BO . 
koron hal. stownia . oa C 

Waruuki lieytacyjne znane mi (nam) 
są dskładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzezenia, 

Jako wadynm składam (my) 

daiz . 


LATWE. 1912. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


nie przyjdzie go skutku wynosi 22.000 kar. 

Prawa rzeczowe i ciężary na tej resl- 
ności zsh:potekowana zostaną utrzymane ze 
„| względu na wysckeść ceny kupna. 

Cena kupna uzyskana przy lieytecyi ma 
być złożona w sądzie. 

Warunki licytacyjne oraz dokumenta 
odacszące sę do tej realności można prze- 
glądać w sąd:ie, biuro Nr. 68, IL p. w go- 
dzinach urzędowych. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 27 marca 1912. 


L. cz E. X. 1217/11 (14) 
Edykt lieytacyjny. 

Na Żądanie Banku hipotecznego we 
Lwowie, zastąpicnego przez adw dr. Frucht- 
mana w Stryju, odbędzie się dnia 23 maja 
1912 o godzinie 11 przed południem, w 84- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 140, 
iI. viętro w Stryju licytacya realności lwh. 
2725 gm. Stryj Józefa Steinera własnej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z dwóch 
szop i ram okiennych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 14.000 koron, 
przynależności zaś na 729 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 7058 koron, 
poniżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 192, II. piętro. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stryj, daia 2 marca 1912. 


L. cz. D. 94/12 
Bdykt. 

Dnis 23 kwietnia 1912 o godzinie 9 
rano, udbędzie się w biurze Nr. 4, lieytacya 
realgości lwh. 252 gin. Dałejcwa, 

Nieruchomeść ta wystawiona na licyta- 
cję jest oceniona na 2200 kor. 

Najniższa eena wynosi 1338 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku. 

Warunki lieytacyjse można pzzejrzać 
w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 1 marca 1912. 


(4788) (4726) 


L. cz. E. 1604,11 
Bdykt. 

Dnia 23 kwietnia 1912 o godzinie 9 
rano, w sądzie niżej wymienionym, odbędzie 
się licytacya: a) reaineści lwh. 180 gm. Da- 
leiowa, b) 2/4 części lwh. 166 gm. Datejswa 
stanowiących ad a) gospodarstwo rolse o 
obszarze 10 m. 259 s.?, ad b) takież gospo- 
darstwo o obszarze 1 m. 248 m.*, 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
cyę, są osenione: ad a) ma 4064 kor. 75 
hal., ad b) na 231 kor. 

Najniższa cena wynosi 2868 kcr. 83 
hsl., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenia 
można przejrzeć w biurze Nr. 4. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 26 lutego 1912. 


(4739) 


L. ez. E. VJI. 3428/11 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 24 maja 1912 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, odbędzie się lieytaera realno- 
sci lwh. 470 gm. Dora z przynsleżnoścismi. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 21,400 
kor., przynależności zaś na 263 kor. 

Najniższa cena wynosi 14.442 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta w 
biurza Nr. 19. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaky niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy terminie lieyta- 
cyjnym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 30 marea 1912, 


(4731) 


L. cz. E. 5249/11 (13) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądsnie Kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu, zsstąpionej przez adwokata dr. Bar- 
backiego, odbędzie się dnia 2 maja 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 107 w Nowym 
Sączu licytstya: x) realności lwh. 87 ks. gr. 
gm. Zabałeze, b) połowy realności lwh. 89 
ks. gr. gm. Zabełcze wraz z przynależnościa- 
mi, składsjącemi się ad a) z pary koni, 2 
krów, 2 cieląt, młynka do czyszczenia zboża, 
brony, pługa i sieczkarni i zapasów żyta, 
owsa, jęczmienia, siana i ziemniaków. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione: ad a) 20,887 kor., ad b) na 103 
bor., przynależności zaś ad s) na 3400 kor. 

Najniżsta cena wynosi: ad a) 16191 
kor. $8 hsl, ad b) 69 kor. 17 hal, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warazki liegtacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nista- 
chomości dozumeata (wyciąg tatniarny, wy: 
gięg kalastrainy, protozczy ocenienia it. GA 
może kżżdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezxs godzin urzędowych w sadzia niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 120. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Nawy Sącz, dnia 28 marca 1912. 


(4579) 


L. ez. E. IV. 3240/11 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 11 maja 1912 o godz. 11 przed po- 
łudniem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
140 odbędzie się licytacya realności objętych 
a) lwh. 289, b) lwh. 81, e) 241 ks. gr. gm. 
Stryhańce wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się ad a) z drzew owocowych. 

Wartość szacunkowa wynosi: ad a) 
10.460 kor., ad b) 340 kor, ad e) 600 kor., 
zaś przynależności ad a) 80 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 7040 kor., ad b) 
227 kor., ad e) 400 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 192. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  miedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźwiej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
tia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla ksórych jakie prawa iny 
nghary na powyżazych nieruchomościach badź 
obecnie już żiinioją, bądź w toku pastępa- 
wania licytacyjsego powstaną, zawiadwmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tegu postę- 
powanie jeżynie przez przykicie na tabiiez 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiemiozego i nie wskażą temuż si 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


(4757) 


L. ez. E. VII. 3355/11 (7) 
Kdykt lieytacyjny. 

Dnia 81 maja 1912 o godz. 10 przed 
południem, w sąlzie niże: wymienionym, w 
biurze Mr. 9 odbędzie się licytacya 3/8 Cze- 
ści realności lwh, 732 gm. Delatyn. 

Nieruchomość ta jest oceqioną na 3375 
koron. a 

Najniższa cena wynosi 1637 kor. 50 ha. 

Warunki licytacyjne i dokumenta w 
biurze Nr. 19. 

Takie prawa w obee których niniejsza 


(4732) 


lieytacya byśsby niedopuszczalna, należy Stryj, dnia 16 marca 1912. 
zgłosić do sądu najpoźniej przy termizi liey- RZEZ * 
tacyjnym. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 1 kwietnia 1913. 


L. cz. E. 796/11 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Herscha Arma w Leszcza- 
wie dolnej, jako cesyenaryusza Józefa Ży- 
downika w Leszezawie dolnej, odbędzie się 
dnia 26 kwietnia 1912 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wzmienionym, w 
biurze kr. 11, licytacyjna sprzedaż 1/6 czę- 
ści realności lwh. 59 kg. Malwa. 

Część nieruchomości tej wystawiona na 
gel tacę jest ogenioną na kwotę 1728 kor. 

al. 


L. cz. E. 2680/11 (5) (4735) 
Kdykt licytacyjny. 

W sprawie egzezucyjnej Firmy Abra- 
ham Silbiger starszy i sp. przeciw Wiktoryi 
Chrząszczewej, Jędrzejowi i Jaxóbowi Dyrkon 
o zniesienie spólnej własności realności ob- 
jętej lwh. 179 ks. gr. gm. Podgórze odbe- 
dzie się licytaeya realności położonej w Pod. 
gószu pod lk. 179 objętej lwh. 179 ks. gr. gm. 
Podgórze, złożonej % parceli „budowlanej o 
powierzchni 194 m.” na której stoi dom dre- 
wnieny z budynkami gospodarczymi oraz 
parcel gruntowych obszaru 2 morgi 405 m.? 
w dniu 21 maja 1912 o godzinie 10 rano 


Najniższa cena wynosi kwotę 1152 kor. 
26 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 
„. Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
cząstki nieruehomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


17 kwietnia 1912. 


Najniższa cena, poniżej której sprzedeź ; 


(4728 1—3) | iisytu 


nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku“ 

pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 
C kt. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bircza, dnie 8 marca 1812. 


L. cz. E. 831/11 (5) 
Edykt lieytecyjay. 

Na żądanie Szymona Hambera i Moj- 
żesza Schilling na ręce adw. dr. Kofflera we 
Lwowie, odbędzie się dnia 24 kwietnia 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurzeNr. 5 licytacya real- 
ności objętej l«b. 581 ks. gr. gm. Skałat. 

Nieruchomeść wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 8457 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 4228 kor. 75 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
szutku, 

Warunki lieytacyjae i odnoszące się 
do tej nieruchamości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec ninie,- 
sia lcyiaeya byłaby niedepusz zing, należę 
«głosić do syin najpóżniej prsy Wyznacro- 
aya termiaie licyśacpinyce, inaczej roszqus- 
sia tego rodzaju co ds samej nioruchomości 
mie niogżyby być jeż ze skutciam, poro- 
SZ0RE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężery na powyższej nieruchomości kądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania iieytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
miżej wymienionego i nie wskażą temuż Sg- 
dowi pełnomocnika de doręszeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 29 lutego 1912. 


L. ez. E. I. 2462/10 (29) 


(4740 1—3) 


trt £ py 
których 


(4725) 
Edykt, 

Dnia 30 kwietnia 1912 o godz. 9 30 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
sala Nr. 22 lieytacya 10/11 części z 1/2 real- 
ności lwh. 150 i 10,11 części z 1/2 realno- 
ści lwh. 166 ks. gr. gm. kat. Diatkowee oco- 
nione na: ad 1. 5728 kor, ad 2. 524 kor. 
Najniższa cena odnośnie do 10/11 czę. 

ści z 1/2 lwh. 150 wraz z przynależnościami 
wynosi 4099 kor. 14 hal., odnośnie zaś do 
ay. części z 1/2 lwh. 166 kwotę 349 kor. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kaneelaryi oddziału I. 

Zarzut niedopuszeżalności licytacyi mu- 
si być zgłoszony najpóźniej przy lieytacyi. 

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które Ra powyższe; nieruchomości ma- 
ją już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania licy- 
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli- 
ty sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Kołomyja, dnia 15 marca 1912. 


L. cz. E. 74/12 (4) 
idyzt licytseyjny. 
Na żądanie protozołowanej firmy fa- 
brycznej A. Schwanenfelda w Tarnowie, od- 
będzie się dnia 14 maja 1912 o gudzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7 licytacya realności lwh. 
444 ks. gr. gm. kat. Zakliczyn, zobowiąza- 
nego własnej. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
fest oceniona na 7410 kor. 50 hal. 
„, Najniższa cena wynosi 4940 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


(4741) 


€ ) niniej. 
szem zaświerdza i odnoszące się do tej nieru- 


| SĘ jpóŹmiej przy wyznaczo- 
terminie licytscyjnym, inaczej trogreze- 
nie tego xodzaju co do samej nieruchomości 
sie mogłyby być już se szuikiem pegus- 
SORS. 

Fe osoby, dls których jakie prawa tub 
g ïs powyższej nieruchomości bądź 
snie już ietuieją, bądź w teku postępc- 
Wżuia licyiacyjiiego powstaną, szwiadanidna 
będą o dalszych wydsrzeniach tego postępo- 
weda jedynie przez przybicie na tablicy sg- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i pie wskażą temuż B3- 
iówl peinomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkdepo, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Zakliczyn, dnia 24 marca 1912. 


L. ez. E. VII. 2110/11 (5) 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Maksa Kurza mł, Tarnowie 
odbędzie się dnia 25 maja 1912 o godzi- 
nie 9 rano w biurze Nr. 4 licytacya realno- 
ści Iwh. 121 gm. Zgłobice, składającej się 
z parceli gruntowej. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 600 kor. 

Najniższe cena wynos: 400 kor., po- 
miżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
chęć kupienia mający, przejrzeć podczas go- 
< urzędowych w sądzie podpisanym biuro 

„4 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej mieruchomości nie mo- 
glyby być iuż ze skutkiem podnoszone 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, 17 lutego 1912. 


L. cz E. 214/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Jesle, zastąpio- 
nego przez adw. dr. Steinhausa, odbędzie 
się dnia 6 maja 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymieatonym w 
biurze Nr. 88 w Jaśle licytacys realności 
lwh. 151 ks. gr. gm. kat. Skołyszyn wraz 
z przynależytościami, składającemi się ze 
studni i drabiny. 

Nieruchomość ta w całości wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną i wartość tejże 
ustaloną na kwotę 17.570 kor., przynależno - 
ści zaś na 156 kor., czyli łącznie na 17.726 
koron. 

Najniższa cena wynosi 11.817 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licyżacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nis i t. d). może każdy, mający chęć knpie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takis prawa, wadec których akniej- 
sza zieytatys byłaby uiadopuszczaljną, należy 
zgłosić do słu najpóźniej przy wyzuacxo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej rogacza 
nia tego rodzaju ce do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juk xe skutkiem podmo- 
SEORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział? III. 

Jasło, dnia 30 marca 1912. 


(4727) 


(4723) 


L. cz. E. 402/12 (6) 
BHdyt licytacyjny. 

Na żądanie spadkobieieów Menaschego 
Glasberga, zastąpionych przez Mendia Dri- 
raera r. Glasberga w Kutach, odbędzie się 
dnia 8 maja 1212 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14 w Kutsch licytacya 11,26 ezęści 
realności lwh. 118 gminy Hrynizwa składa- 
jącej się z pb. 95, pr. gr. 801/5, 801/7, 
802/1, 814/2, 815, 816, 817/1, 819/2, 820, 
821/2, 822/1 i 887/3 o obszarze łącznym 15 
ha. 44 ar. 59 m.? tudzież chaty. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oeenioną na 3990 kor. 

Najniższa cena wynosi 2660 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin. urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iieytacya byłaby  niedopuszczałną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej orzy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
uia tego rodzaju mie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone. 

Te oschy, dis których jakie prawa lub 
ciężary ne powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bad w toku postępo- 
wania licytacpjnego powstaną, zawiadamisne 
bedę o dziszych wydarzeniach tego poste- 
powsmia jedynie przez przybieje na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuś sý 
dowi pełnomocnika da doręczeń w siedzibie 
sądu zajaiąszkałsgo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 5 kwietnia 1912. 


(4761) 


8 


| Z. 8084/1912 VI. (4746 1—3) 
Auszugsweise Kundmachung. 

Von der k. k. Generaldirektion der Ta- 
bakregie wird gegen Sieherstellung des Be- 
darfes einiger fabakfabriken an Zigaretten- 
Mundstiiekpapier in Rollen fir die Zeit bis 
Ende Dezember 1918 die Konkurrenz aus- 
gaschrieben. 

Sehriftliche, mit einer (1) Krone per 
Bogen gesiempelte Offerte, welche mit der 
Quttung einer k. k. Kassa über den Erlag 
eines mit fünf (5) Prozent des vom Anbat- 
steller ermittelten Wertes bemessenen Va- 
diums belegt und am versiegelten Kuvert 
mit der Aufschrift: „Offert auf Lieferung 
von Mundstiickpapier in Rollen“ versehen 
sein müssen, sird bis längstens 25 April 
1912, 12 Uhr mittags, bei dieser Generaldi- 
rektion, IX./I. Porzellangasse Nr. 51, einzu- 
bringen. 

Die niheren Ausschreibungs - und Lie- 
ferungsbedingungen sind aus der beim Ex- 
pedite der k. k. Generaldirektien der Tabak- 
regie und bei den Tabakfabriken in Für- 
stenfela, Hainburg a. D., Klagenfurt. Lai- 
bach, Wien - Ottakring, Góding, Joachimsthal, 
Neutitschein, Sedletz bei Kuttenberg, Krakau 
und Winniki bei Lemberg zur Kinsicht auflie- 
genden ausfiihrlichen Kundmachung zu er- 
sehen. 

K. k. Generaldirektion der Tabakregie. 

Wien, am 80 März 1912. 


L. cz, E. 314/10 (4766) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 6 maja 1912 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 10 lieytacya real- 
ności: 1. lwh. 1198 i 2. 1/2 Iwh. 1187 
gm. Perehińske wraz z przynależaościami, 
składającemi się ad 1. z domu, chlewu ko- 
mory i obrogu. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: ad 1. na 588 koron 
89 h., ad 2. 88 kor. 2 h., przynależności zaś 
ad 2. na 80 kr. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi Iwh. 1199 kwotę 
892 kor. 58 h., eo do 1/2 z lwh. 1187 kwotę 
43 kor. 8 hal. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dnie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których miniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytzcyjnym, inaczej roszcne- 
nia tego rodzaju ec do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już xe skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, xawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przes przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rożniatów, dnia 25 marca 1912, 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 28/12 (2) (4671 2—3) 
| Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Celiny Jagielskiej wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze50- 
mo przez wnioskodawcę zagubionej książe- 
ezki wkładkowej Banku krajowego we Lwo- 
wie Nr. 24.748, opiewającej na kwotę 67.906 
kor. 80 hal. i na imię „Celina Jagielska“, 
a zaopatrzonej zastrzeżeniem „do dyspozycyi 
p. Celiny Jagielskiej za sprawdzeniem toż- 
samości podpisu*: 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
i siẹ przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od trzeciego ogło- 
szenia w „Gazecie Lwowskiej“, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie, 
C. k. Sąd krajowy eywilny Oddział, VII. 


Lwów, dnia 6 kwietnia 1912. 


Upadłości. 


L. ez. S. 1/12 (1) (4708 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Czortkowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku To- 
warzystwa „Samopomoc włościańska“ stow. 
zarejestrowane z ograniczoną poręką w 
Wierzehowcach s. p. Kopeczyńce. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu kraj. i naczelnika Sądu w 
Kopyczyńcach, Szulakiewicza, zaś tymczaso- 
| wym zawiadoweą masy p. adw. dr. Arnolda 
: Moslera w Kopeczyńcach. 


Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 25 kwietnia 
1912 o godz. 10 przed południem w (c. k. 
sądzie powiatowym w Kopeczyńcach) przed- 
łożyli dokumenty, poświadczające ich roszcze- 
nia, przedstawili swoje wnioski względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy, oraz 
przystąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w c. k. sądzie powiatowym w Kopeczyń- 
cach najdalej do dnia 20 maja 1912 a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 30 maja 
1912 godzinie 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościo- 
wej zwrócić koszta, urosłe przez ponowne 
zwołanie ogółu wierzycieli i badanie doda- 
tkowego zgłoszenia i będą wykluczeni od 
podziałów już uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kopeczyńcach, lub w pobliżu, mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 18 kwietnia 1912. 


Konkursa. 


L. Prez. 92 (4/12) (4576 8—38) 
Ogłoszenie konkursu, 

Przy e. k. Sądzie powiatowym w Bia- 
łej jest do obsadzenia posada funkcyona- 
ryusza c. k. prokuratoryi Państwa, połączo- 
na z roczną remuneracyą w kwocie 480 kor. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnosić do dnia 10 maja 1912 do e. k. 
Prokuratoryi Państwa w Wadowicach. 

Wadowice, dnia 5 kwietnia 1912. 

C. k, Prokurator Państwa. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. O. IL A ©) $ (4688 2—3) 


Przeciw Józefowi Wiśniowskiemu przed- 
tem zamieszkałemu w Borowniey, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Birczy, 
przez Józefa Oliwkę w dodzinie pozew o 
235 kor. * 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 19 kwietnia 1912 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jó- 
zefs Wiśniowskiego ustanawia się p. dr. 
Zielińskiego adw. w Birczy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Bircza, dnia 29 lutego 1912. 


L. 390 (4704 2—8) 
Ogłoszenie. 

Benjamin Schwarz emerytowany e. k. 
radca sądu krajowego wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 


Przemyśl, dnia 13 kwietnia 1912. 


L 4 ord. ex 1912 (4618 8—3) 
Obwieszezenie. 

W kapitule lwowskiej obrz. łac. jest 
do obsadzenia jedna kanonia, ufundowana 
w roku 1744 przez Karola Niemirycza, stol- 
nika owruckiego i jego małżonkę Antoninę 
z Jełowickich. Prawo prezentowania na tę 
kanonię przysługuje sukcesorom fundatorów, 
z domu i imienia Niemiryczom; gdyby zaś 
ta rodzina wygasła, prawo patronatu i udzie- 
lania prezenty na wspomnianą wyżej kano- 
nię wykonują krewni współfundatorki z do- 
mu i imienia Jełowiccy. 

Podając to do ogólnej wiadomości, 


wzywa się interesowanych, żeby w terminie 
do 31 maja 1912 zgłosili się do ordynaryatu 
arcybiskupiego obrz łac. we Lwowia i przed- 
łożyli dokumenta dowedzące, że im przysłu- 
guje rzeczywiście prawo prezentowania na 
kanonię, o której była mowa wyżej. 

Gdyby we wspomnianym terminie do- 
kumenta potrzebne nie zostały złożone, lub 
okazały się uiedostatecznemi, obsadzenie tej 
kanonii nastąpi w sposób prswem prze- 
pisany. 

Z Konsystorz» Metropolitalnego obrz. łac. 

Lwów, dnia 12 kwietnia 1912. 


L. Prez. 9247 (4674 2—3) 
Obwieszezenie. 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że p. 
Stanisław Bodakowski :eskryptem e. k. Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 21 lutego 
1912 1. 5098 notaryuszem w Załoźcach za- 
mianowany, złożywszy dnia 10 kwietnia 1912 
przysięgę służbową, urzędowanie Swe rozpo- 
cząć może. 

Prezydyum e. k, Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 11 kwie nia 1912. 


L. cz. ©. X. 166/12 (1) (4651) 
Edykt 


Przeciw Iwanowi Różnickiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Tarno- 
polu przez Salamona Gottfrieda pozew o 
unieważnienie kontraktu kupna i sprzedaży. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
1 maja 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 18, 

(elem strzeżenia praw Iwana Różni- 
ekiego ustanawia się p. adw. dr. Feilesa w 
Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Różniekiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi. lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Tarnopol, dnia 24 marca 1912. 


L. ez. ©. II. 90/12 (2) (4610) 
Edykt. 

Przeciw Ołeksie Tupiakowi z Tyśmie- 
niey, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e, k. sądu powiatowego 
w Tyśmienicy przez gr. kat. probostwo w 
Tyśmienicy pozew o uznanie, że pozwanemu 
nie przysługuje prawo przechodu i przeja- 
zdu przez pgr. 2346 i 2849/5 w Tyśmienicy. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 11 maja 
1912 e godz. 10 rano, b. Nr. 19. 

Celem strzeżenia praw Ołeksy Tupiaka 
ustanawia się p. Tomasza Medona w Ty- 
śmienicy, kuratorem. 

> Tenże kurator zastępywać będzie Cłe- 
ksę Tupiaka w rzeczonej sprawie na jego 


koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tyśmieniea, dnia 10 kwietnia 1912. 


L. cz. Ów. X, 1524/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Johanna Petroleum Gesell- 
schaft m. b. H., której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
krajewego jako handl. we Lwowie przez 
Maksa Liebermanna we Lwowie pozew o 
21.000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wydany zo- 
stał nakaz zapłaty z dnia 20 marca 1912 
l. cz. Uw. X. 1524/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Johanna Pe- 
troleum Gesellschaft m. b. H. ustanawia się 
p. dr. Konstantego Lewiekiego adw. we 
Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jo- 
hanna Petroleum Gesellschaft m. b. H. w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgło- 
si, lub pełnomocnika mie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział X. 

Lwów, dnia 20 marca 1912, 


(4706) 


u. ez. Cw. 568/12 (1) (1634) 
Bdyk t. 

Przeciw Chaimowi Pinkasowi Kórbero- 
wi i Esterze Körber, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu obwodowego w Rzeszowie przez Powia- 
tową Kasę oszczędności w Tarnobrzegu po- 
zew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu ustanawia się p. dr. Koppla 
adw. w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie ma ich koszt i niebezpieczeństwo, 


dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 27 marca 1912. 


L. cz. ©. IL 115/12 (8) (4658) 
E dykt. 

Przeciw Józefowi Tomerze z Wierzba- 
nowej, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do sądu tut. przez Ja- 
na Tomerę pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono TOZ- 
prawę na dzień 23 kwietnia 1912 o godz. 
9 rano. 

(elem strzeżenia praw Józefa Tomery 
ustanawia się dr. Dittersdorfa adw. w Dob- 
czycach kuratorem, który zastępywać go bę- 
dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, QCadział II. 

Dobczyce. dnia 31 marca 1912. 


L. cz O. II. 125/12 (4691) 
Edykt. 

Przeciw nievbj. masie spadkowej po bp. 
Alterze Schaubera wniesiony został do €. k. 
sądu powiatowego w Jabłonowie przez Ru- 
chlę Schauber zam. Preis z Tekuczy pozew 
o zapłatę 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy kontradyktoryjnej 
na dzień 14 maja 1912 o godz. 11 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej nieobj. 
masy spadkowej ustanawia się p. dr. Bo- 
ciurkowa, kand. adw. w Jabłonowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną nieobj. masę spadkową w rzeczonej 
sprawie ns jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona obiętą nie zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jabłonów, dnia 6 kwietnia 1912. 


L. cz. O, V1. 185/12 (2) 
Kdykt. 

Przeciw Izraelowi Weiss, kupcowi w 
Delatynie, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Delatynie przez Samuela Ran- 
da kupca w Delatynie pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
12 kwietnia 1912 o godz. 12 w południe, 
b. Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw lsrąela Weissa 
ustanawia się p. adw. dr. Andermanna w 
Delatynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Israela 
Weissa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 

Delatyp, dnia 11 kwietnia 1912. 


(4690) 


L. cz. C. II. 188/11 (8) (4605) 
Edykt. 

Przeciw Maciejowi Nyklowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Przewor- 
sku przez Antoniego Gardyana pozew o 500 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę w sądzie tut. na dzień 13 marca 
1912 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Macieja Nykla 
ustanawia się p. dr. Karpfa adw. w Prze- 
worsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
cieja Nykla w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. x. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przeworsk, dnia 29 lutego 1812. 


L. cz. Og. 1. 181/12 (1) 
Edykt 


(4719) 


Przeciw Bazylemu Dolskiemu Michał- 
kiewiez, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu obwodo- 
wego w Samborze przez Pawła Paw łowskie- 
go i tow. pozew o uznanie prawa własności 
pgr. 863/3 w Nowoszycach. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę na dzień 12 kwietnia 1912 o godz. 
8 rano. 

Celem strzeżenia praw wyż wymienio- 
nego ustanawia się p. dr. Verstandiga adw. 
w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurater zastęrować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie as jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sambor, dnia 30 marca 1912. 


L. cz. E. 27211 (19) (4670) 
Ed 


Nieznanym z miejsca pobytu Stefanowi 
Andruszków, Kazimierzowi Rzeźnikowi, Fran- 


ciszkowi Taracińskiemu, Stefanowi Huk, Wa- 
sylowi Syrota, Michałowi Michalukowi, An- 
druchowi Miehalukowi, Teodorowi Słupskie- 
mu i Stefanowi Krop, w sprawie egzekueyj- 
nej Cecylii z Geringerów Żarskiej przeclw 
Demkowi Eorbaniowi i tow. o 10.879 kor. 
23 hal., ma być doręczony edykt licytacyjny 
z dnia 26 marca 1912 l ez. E. 274,11 (17) 
z terminem na 10 maja 1912 o godzinie 8 
rano i uchwała z 13 marca 1912 l. cz. E. 
481/12 (1). 

Ponieważ niewiadomo, gdzie wyż wy- 
mienieni przebywa'ą, ustanawia się w celu 
strzeżenia ich praw kuratora w oscbie p. 
Tymka Murowskiego, naczelnika gminy Tu- 
rynka. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych egzekutów w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ogi w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo- 
Cnika nie zamianują. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 10 kwietnia 1912. 


L. cz. Gw. X. 1524/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Filipowi Benno Maisel, które 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego jako handl. 
we Lwowie przez Maksa Liebermanna we 
Lwowie pozew o 21.000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wydany zo- 
stał nakaz zapłaty z dnia 20 marca 1912 1. 
cz. Ow. X. 1524/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Filipa Benno 
Maisla ustanawia się p. dr. Zygmunta Lese- 
ra adw. we Lwowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Fili- 
pa Benno Maisla w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i nmiebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd po M4 sad handlowy, 


(4705) 


ddział 
Lwów, dnia 20 marca 1912. 


L. Prez. 1045 (18) 2/12 (4679) 
Obwieszczenie. 

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianował na zwyczajną 
z dniem 8 czerwca 1912 rozpocząć się ma- 
jącą II. kadencyę Sądu przysięgłych przy 
c. k. Sądzie obwodowym w Jaśle, przewo- 
dniezącym Trybunału Sądu przysięgłych e. k. 
prezydenta Sądu obwodowego dr. Władysła- 
wa Kruczkiewicza, zaś zastępcami przewo- 
dniczącago radców Sądu krajowego Stani- 
sława Turskiego, Józefa Górskiego, Włady- 
sława Mossora i Józefa Klimeckiego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Jasło, dnia 11 kwietnia 1912. 


L. XVII. 6430 

Obwieszczenie 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 
16. kwietnia 1912 L. XVII. 6430 tyczące 
się tępienia wściekłizny zwierząt w kraju. 

Ze względu na obecny stan zarazy 
wścieklizny u psów w kraju c. k. Namie- 
stnicówo, znosząc swe obwieszczenie z 12. 
marca 1912 L. XVII. 3407 zarządza na 
podstawie $$ 2, 28, 25, 41 i 42 ustawy z 6. 
sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177 i rozp. 
wykonaw. z 15. października 1909 Dz. p. p. 
Nr. 178 co następuje: 

Celem powstrzymania dalszego szerze- 
nia się zarazy i rychłego jej stłumienia usta- 
nawia Się zapowietrzoną przestrzeń, do któ- 
rej wciela się wszystkie gminy i obszary 
dworskie leżące w obrębie powiatów polity- 
eznych : 

Białw, Brzeżany, Brzesko, Ozortków, 
Dobromil, Gorlice, Gródek Jagiell., Grybów, 
Horodenka, Jasło, Kamionka  Strumiłowa, 
Kolbuszowa, Kołomyjs, Kraków, Krosno, 
Lwów, Łańcut, Mościska, Nadwórna, Nowy 
Sącz, Pilzno, Podgórze, Podhajce, Przemyśl, 
Przemyślany, Radziechów, Rudki, Sambor, 
Sanok, Skałat, Sokal, Stanisławów, Stary 
Sambor, Tarnobrzeg, Tarnów, Tłumacz, Trem- 
bowla, Zbaraż, Zborów Złoczów, Żółkiew, 
Żydaczów, król. stoł, miasta Lwów i Kraków. 

W tym obszarze wszystkie psy także 
czasowo wprowadzane, przeprowadzane, prze- 
noszone lub przewożone oile nie są tak po- 
mieszczone w lokalu, obejściu it. p., iż nie 
mogą się wydostać i wejść w styczność 
z obcymi ludźmi lub zwierzętami, mają być 
trzymane dniem i nocą na zupełnie pe- 
wnej uwięzi, albo zaopatrzone w trwałe 
i gęste kagańce wykluczające możność 
ukąszenia. 

Wyjątek stanowią psy myśliwskie i 
owczarskie 0 tyle, że pierwsze od chwili 
rozpoczęcia się łowów, aż do ich ukonczenia, 
drugie w czasie strzeżenia trzody na paszach 
mogą chodzić bez kagańca. 

Psy, co do których ominięto powyższe 
przepisy, w szczególności psy biegajace sa- 
mopas bez kagańca, o ile ich nie zabito za- 
raz przy przydybaniu i o ile zachodzą oko- 
liczności przewidziane w punkcie 9-tym roz- 
porządzenia wykonawczego do rozdziału IV. 
„Wścieklizna* zacytowanej ustawy mają być 
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j zabite pod dozorem miejscowej policyi do- 
piero po upływie 24 godzin, a jeżeli strona 
interesowana w tym czasie nie złożyła od- 
powiedniej kwoty ma pokrycie ewentualnych 
kosztów (punkt 2-gi wspomnianego rozpo- 
rządzenia wykonawczego) najpóźniej w cią- 
gu następnych 24 godzin po złapaniu. 

Bez specyalnego pozwolenia nie 
wolno pod żadnym pozorem wydawać 
psów, które z powodu braku kaganca 
schwytano. 

Przekroczenia tego rozporządzenia, któ- 
re obowiązuje od 20, kwietnia 1912, karane 
bedą według §§ 63, 66 i 67 ustawy z 6. sier- 
pnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 16 kwietnia 1912. 

Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. 58/12 (2) (4622) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybu- 
nał prasowy we Lwowie, orzekł na wniosek 
c.k. Prokuratoryi Państwa, że treść czasopi- 
sma „Prykarpatskaja Rus“ Nr. 786 z dnia 
10 kwietnia 1912 w artykule pod tytułem: 
„Hori imiem serdca" w ustępie od słów: 
„Sogłasno soobszczeniam* do „i my icb“, 
zawiera znamiona występku z $ 300 u. k., 
uznał dokonaną w d 10 kwietnia 1912 kon- 
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni- 
szczenie całego nakładu i wydał w myśl 
$ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia- 
nia tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 12 kwietnia 1912. 


4. cm. Ip. 52/12 (2) (4623) 

B Inenu Ero BesmaecrBa Ilicapa ! 

H. x Cya kpaesuńt sko Tpmóynaa 
upacosBnń y JIbBOBi pimmB Ha BRECOK I. K. 
Iiposyparopmi JlepixaBHoi, mo sier waco- 
uucm „Jiro aucso BUGS 3 aaa !0 ubBiraa 
1912 B aprakyi nią rmryjom „/ĘBoaka mi- 
pa“ B yczyni sig cis „llparzasbmo ca“ 
AO „to eo 'nnegó* MICTAT B coól EcTBO mpo 
Buan 3 $ 300 3. K. y3HaB ĄAOKOHANY B NAM 
10 upBiraa 1912 kongickary 3a onpasgaHy 
isapaxnB sAumerHe NiIOro HakJafy i BAAAB 
uo xymni $ 493 u. K. 3aKa8 NAJIBMOTO pos- 
NIAPIOBAHA TOTO AXPyKOBOTO NHCHMA. 

JIBBIB, zaa 12 nasitna 1912. 


Firmy. 

L. cz. Firm 55 poj. I. 524 (4423 3—3) 
Obwieszczenie. 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru poj, I. 524 wykreślono: 

Siedziba firmy: Tainów. 

Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo han- 
dlowe spekulacyi pieniężnych Lipy Weinber- 
ger. skutkiem śmierci przedsiębiorcy i zwi- 
nięcia przemysłu. © 

Dzień wpisu: 17 lutego 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 


Oddział IV. 
Tarnów, 17 lutego 1912. 


G. Z. Firm. 449/11 Gen. IV. 157 (3718 1—3) 
Eintragung einer Genossenschaftsfirma 

Eingetragen wurde in das Genossen- 
schaftsregister. 

Siiz der Genossenschaft : 
(Kałusz). 

Firmawortlaut: Spar- und Darlehens- 
Kasssn-Verein für die Deutschen Einwohner 
von Landestreu und Umgebung, registrirte 
Genossenschaft mit unbeschrankter Haftung. 

Datum des Grenossenschaftsvertrages: 
Kałusz 19 Oktobea 1911. 

Gegenstand des Unternehmens: 

Der Verein bezwekt, dia Verhältnisse 
seiner Mitglieder in sittlicher und materiel- 
ler Beziehung zu verbessern, indem er: 

a) seinen Mitgliedern zu ihrem Wirt- 
schafts und Geschaftsbetriebe nach Massgabe 
ihrer Kreditfakigkeit und Kreditwirdigkait, 
sowie des wirklichen Erfordernisses Dar- 
lehen gewährt und die hiezu notwendigen 
Geldmittel unter gemeinschaftlicher Haftung 
beschafft ; 

b) durch Annahme von Spareinlagen 
Gelegenheit gibt, miissig liegende Gelder 
verzigslich anzulegen ; 

e) die Bildung von Erwerbs- und 
Wirtschafts Genossenschaften im Vereinsge- 
biete zu fórdern sucht. 

d) den gemeinszhaftlichen Kauf. und 
Verkauf ladwirtschaftlicher Produkte und Be- 
darfsartikel. 

Zeitdauer auf unbestimmte Zeit. 

Vorstand: besteht aus dem Obmanne, 
dem Obinannsstellvertreter und drei weiteren 
Vorstandsmitgliadern 

Die Mitglieder des ersten Vorstandes 
und folgende: Christian Kullmann (Obmann), 


Landestreu 


Christian Haberstock (Obmannstellverireter), 
und Friedrich Bsumung, Friedrich Löwen- 
berger und Lorenz Miller alle Grundwirte 
in Landestreu. 

Die Zeichnung für den Verein: erfolgt in 
der Weise, dsss zu der von wem immer ge- 
schriebenen oder vorgedruekten Firma der 
Obmann oder der Ubmansstellvertreter und 
ein zweites Vorstandsmitglied ihre Unter- 
schriften beisetzen. 

Die öffentlichen Bekanntmachungen er- 
folgen durch Anschlag an der Kundmachungs- 
tafel des Vereines in Landesteu und durch 
einmalige Veróffentlichung im deutschen 
Yolksblatte fir Galizien. 

Geschaftsanteil: Zwanzig Kronen. Je- 
dem Mitgliede ist gestattet sich mit einer 
grösseren Anzahl von Geschaftsanteilen, wel- 
che jedoch 25 nicht übersteigen darf, zu 
beteiligen. 

Die Haftung eines jeden Mitgliedes ist 
solidarisch mit seinem ganzen Vermögen. 

Datum der Eintragungen: 14 Jänner 
1912. 

K. k. Kreis als Handels-Gericht, 

Abteilung II. 

Stanislau, den 14 Jänner 1912. 


L. ez. Firm. 194/12 Stow. II. 264 (4416) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Rychcice, 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Rychceicach stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

Data statutu: 80 stycznia 1912. 

Przedmiot przedsiębierstwa: 

a) udzielanie członkom w miarę potrze- 
by, użyteczności celu i w miarę funduszów 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze- 
myśle i handlu a to z funduszów, które spół- 
ka na ten cel gromadzi przy pomocy wspól- 
nej, nieograniczonej poręki swych rzłonków; 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności; 

e) popieranie tworzenia spółek i stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę- 
gu spółki. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Zarząd składa się z przełcżonego jego 
zastępcy i trzech członków. Na pierwszem 
zgromadzeniu 80 stycznia 1912 roku wy- 
brano następujących członków:. 1. ks. Jan 
Jamroz, wikary w Rychcieach, jako przeło- 
żony, 2. Franciszek Rupniak, syn Jana 
z Rychcie, jako zastępca przełożonego, 3. 
Piotr Lipnicki, gospodarz z Wacowic, jako 
członek, 4. Maryan Bałanda, gospodarz z 
Rychcic, jako członek. 

Podpis firmy: Spółkę podpisuje się w 
ten sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) irmy 
kładzie podpis przełożony zarządu, względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu. 

Ogłoszenia umieszcza się na tablicy 
Spółki, lub w czasopiśmie dla spółek rol- 
niczych. 

Udziały członków: 10 koron. 

Odpowiedzialność nieograniczona. 

Data wpisu: 7 marca 1912. 

C. k. Sąd cbwodowy, jako handlowy, 

: Oddział II. 

Sambor, dnia 6 marca 1912. 


L. cz. Firm. 109 Stow. II. 1262 (4641) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Mielec. 

Brzmienie firmy: Spółka handlowa 
członków Towarzystwa rolniczego okręgowe- 
go „Kłos“ w Mielcu, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ignacy 
Kosiński, e. k. netaryusz w Mieleu. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Zygmunt 
Kaysiewicz w Mielcu. 

Data wpisu: 16 marca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 16 mare» 1912. 


L. cz. Firm. 179/12 Stow. III. 192 (4188) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: 
koło Tarnopola. 
Brzmienie firmy: „Kasa pożyczkowa 
w Qzernichowie stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką*, po niemiecku: 
„Darlehenseasse in Czernichów registrierte 
Gienossenchaft mit bes-hrankter Haftung“. 
Data statutu: Tarnopol, 25 paździer- 
nika 1911 i uzupełniający z daty Czernichów, 
30 stycznia 1912. 
Przediniot przedsiębiorstwa: destarcza- 
nie członkom swoim na umiarkowany pro- 
cent gotowyeh pieniędzy, potrzebnych im 


Czernichów 


do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, prze- 
myśle i handlu za pomocą wspólaego kre- 
dytu wszystkich członków. 

Dyrakcya: 1. dr. Zygmunt Selzer le- 
karz okręgowy w Czernichowie, 2. Dmytro 
Marczuk grspodźrz w Pleskowcach, 3. Iwan 
Prokopów gospodarz w Ozernichowie. 

Podpis firmy: (Fr. Z) Podpisujący do- 
łączają do firmy Towarzystwa swe podpisy. 
Do ważności zobowiązania w obee osób trze- 
cich potrzeba podpisu dwóch członków dy- 
rykcji. 

Ogłoszenia: Publiczne ogloszenia od 
stowarzyszenia będą umieszczane w jednym 
z dzienników lwowskich. 

Udział członków: Udział ezłonka wy- 
nosi najmniej 50 koren i maże być wpła- 
cony albo w całości zaraz po przystąpieniu 
lub uzupełnionym wkładkami zniesięcznemi 
przynajmniej po 2 kor. Jeden członek może 
mieć więcej udziałów. 

Odpowiedzialność: Odpowiedzialność 
członków jest ograniczoną. Każdy cztonek od- 
powiada za zobowiązania stowarzyszenia do 
wysokości t'zechkrotnej deklarowanego udzia- 
łu, w eo wlicza się złożony udzia‘, 

Data wpisu: 22 marca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 29 lutego 1912. 


L. cz. Firm. 60 Rg. A. 133 (4639 1—3) 
Obwieszczenie. 
Wpis do rejestru handlowego kupców 
pojedyńczych. 

Wpisano do rejestru Oddział A. ku- 
peów pojedynczych. 

Siedziba firmy: Żabno. 

Brzmienie firmy: Jan Pantera. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: szynkar- 


0. 
Właściciel: Jan Pantera. 
Dzień wpisu: 17 lutego 1912 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Osdział IV. 
Tarnów, dnia 17 lutego 1912. 


stw. 


L. cz. Firm. 145/12 Śp. II. (167) 
łoszenie. 

C. k. Sąd obwcdowy jako handlowy w 
Nowym Saczu ogłasza, że na walnem zgro- 
madzeniu Spółki oszczędności i pożyczek w 
Czarnym Dunajcu, stowarzyszenia z nieogra 
niezoną poręką cdbytem dnia 17 marca 1912 
wybrano ponownie ustępijących w myśl 
$ 16 statutu spółki ezłonków zarządu pp. 
Michała Struszkiewicza i Feliksa Wachuł 
skiego członkami zarządu. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 80 marca 1912. 


(4632) 


L. cz. Firm. 106 Stow. II. 780 (4121) 
Zmiany i dodaiki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych, 
Siedziba stowarzyszania: GGawłuszowice, 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Gawłuszowicach, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu odbytem dnia 25 lutego 1912 uchwa 
lono zmianę $ 1 al. 8 i $ 3 statutu przez 
wyeliminowanie z niego słowa „Zaduszniki*. 
Data wpisu: 16 marca 1912. 
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 16 mazżca 1912. 


L. cz. firm. 180/18 Stow. III. 94 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu ogłasza, iż na walnem 
zgromadzeniu Spółki oszczędności i pożyczek 
w Męcinie odbytem dnia 7 marca 1912 wy- 
brano ponownie ustępujących członków za- 
rządu, 8 to Józefa Oleksego zastępcą prze- 
łożonego, a Wojciecha Raczka członkiem za 
rządu. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY. 
Nowy Sącz, dnia 16 marca 1912. 


(4631) 


L. cz. Firm. 82/12 Stow. II. 188 
Protokołowanie firmy. 

0. k. Sąd oowodowy jako handlowy 
w Czortkowie ogłasza, 46 do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisano firmę: Kasa kredytowa w Chorost 
kowie stowarzyszenie zarejestrowane z ogra» 
niezoną poręką, z tem, ża stowarzyszenie to 
zawiązało się na podstawie statutów z daty 
Chorostków 7 września 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa jest dostar- 
czanie w zakresie ststutu członkom swoim 
na umiarkowany procent potrzebnych 1m 
kapitałów do obrotu w gospodarstwie, nan- 
dlu, przemyśle, lub rzemiośle z4 pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków. 

Ozas trwania nieograniczony. 

Zarząd: Hersch Feinstein, Leiser Na- 


(4677) 


10 


gler i Zacharia Klahs, wszyscy kupcy w Oho-| B ix xocen ropromi npexseramu nowpiómu- 


rostkowie zamieszkali. 

Podpis firmy: (F. Z.) do firmy towa- 
rzystwa podpis dwóch dyrektorów. 

Ogłoszenia będą umieszczane w czaso- 
piśmie „Samopomoe* we Lwowie, lub w 
urzędowej „@azecie Lwowskiej“. 

Udział członków minimalny 10 kor., 
ma:symalny 3000 kor., każdy członek ma 
jeden głos. 

Odpowiedzialność do pięciokrotisej wy- 
sokoś:i deklarowanego udziału z wliczeniem 
tego ostatniego. 

Data wpisu: 4 kwietnia 1912, 

U. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oldział IL. 
Czortków, dnia 29 lutego 1912. 


U. em. ©ipu. 6212 Cros. IT. 160 (4710) 
Siam i xOXaTku X0 BUMCAHAX BEG ipM 
CTOBADHNIEHB. 

Buacas0 s peeerpi cToBapunieHb 3a- 
poókoBnx i roeunoXapcknx upa Qipmi: Coia- 
Ka OINANROCTH 1 IO3M1OK B MOCMAJH, CTOBA- 
pameme a3apeecTpoBaHe 3 ReOÓMEWEHOI 10- 
pyKom. 

1. Taes qxupekqmi BHCTYNMB: 
zağ OreTkeBuq, 

2. HmeHos xupeknqmi snópannkń: Hn- 
koja JImaxyok Pexopa, rocuoyap B» Ko- 
EMAdU. 

Jara Bumcy : 6 wapra 1912. 

II. x. Cya okpyumk AKO roproBemsini 
Biama II. 
oaomna, aua 6 mapra 1912. 


Trua- 


U. en. ©ipu. 8112 Cros. IF 170 (4709) 
Bmieu i NONATEH X0 BIACANHX BRE pipu 
ETOBAPANIEHB. 

Buncano s peecrpi cToBapunemb sa- 
poówoBnx i rocmoyapexax upa ğipmi: „I'y- 
NYJBCKA CNIAKA TOPTOBEHBHO-TOCIOĄX.PCKA*, 
aapeecrpoBaHe CTOBAPHNIEHG 3 OTPAHMYEHOIO 
Hopykoło B KocMagn. 

1 Txenan Ampeknni BHcrynuan: Isan 
Hlóxomscknń i KOpa Biaromak cna Anapisa. 

2. Taeun xmpesnmi supami: 1 Ilerpo 
Bisromak „Imnrpa, roemoqap s Kocmasga, 
AKO CIpaBHHK, 2. Baqnam Ilxeropak Mua- 
qTpa, rocuogap 3 Rocmaqa, aKo KacHEp. 

Jara Bmucy: 6 mapra 1912. 

II. x. Cyą ospysxani Ako TOprozBeJBEHŃ 
Bixaïx II. 
Bosowaa, xa 6 wapra 1914. 


L. cz Firm. 120/12 Stow. II. 198 (4624) 
Protokołowanie firmy. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Czortkowie ogłasza, że do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkswych i gospodarczych 
wpisano firmę Alians dla zaliczek i kredytu 
w Ozortkowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką z tem, że stowarzysze 
nie to zawiązało stę na podstawie statutów 
z daty Czortków dnia 15 lutego 1912. 

Przedmiot przedsiębiorstwa jest dostąr- 
czanie członkom swoim gotowych pieniędzy 
na umiarkowany przez dyrekcyę wraz z radą 
nadzorczą ustanawiać się mający procent, 
potrzebnych im do obrotu w handlu, prze- 
myśle, gospodarstwie i rzemiośle za pomocą 
wspólnego kredytu i na zasadzie wzaje- 
mności. 

(zas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Nathan Bilgraj, właściciel 


realności i kopiec z Nagórzanki, dyrektorem, I 


izrael Józef Rosenzweig. kupiec w Czortko- 
wie, kontrolorem i Abraham Rosenzweig, 
kupiec w Czortkowie kasyerem. 

Podpis firmy (F. Z.): do firmy stowa- 
rzyszenia podpisy dwóch członków dyrekceyi. 

Ogłoszenia : plakatami w mieście Czort- 
kowie. 

Udział członków minimalny 10 koron, 
mexymalny 100 koron, jeden członek może 
mieć najwięcej 25 udziałów, każdy członek 
ma tyle głosów ile ma udziałów. 

Odpowiedzialność do pięciokrotnej kwo- 
ty deklsrowanego pełnego udziału ten ostatni 
wlicznjąc. 

Data wpisu: 11 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
©zortków, dnia 29 lutego 1912. 


U. en. Pipm. 201/12 Cros. III. 198 
Oroxmomene. 

II. k. Cya okpyscunik AKO ToproBeAik- 
mağ B Tepzomoan oroxomye, mo BNACAHO 
m0 peecrpy eToBapunieRk 3apoÓKOBAX 1 ro- 
CILOXAPCERX : 

B pyópani III. Cmixka rocuoxapeko- 
TOPTOBE.IE Ha, CTOBAPANIEHE 3apeeCTDOBAHE 
8 OóMeskeHojo HUOpykOb B Tepeðosan, 

B pyópmni IV. TepeóosBaa 
bowla). 

B pyópmni VI. OroBapamese noxarae 
Ha craTyTax 3 yara TepeóoBza 23 mororo 
1912. 

Iixew eroBapamekd €cT6 eNOMYgHTH 
rocnoXqapeki CHAM CBOIX 4XCHİB AA IX 40- 
ópoómry “epez : 

Aj BereHe AAA €nOjK wIENiE | ANME 


(4722) 


i Tre m- 


MU B piXbHEM | XOMAMHIM PTOCHOJRADCTBI TA 
rocioxapckumu nupoiykramu JaME CBOÏX 
uenig i HOcepeqHMUCHE B TIM XA HAX, 

6) ypźjikyBAHE CRAANİB (MaALASHBIE) 
TOciHoXapckHX 8HapANiB, HABOBIB, 3ÓJ3KA, Ha- 
cigd i AHmnx B3EMIENLIONIR Ta npeźskeriB 
morpióRux B piusRiM i XAOMAMHIM rocroxap- 
CTBI JAME CBOIX UJIEBIB i AMME B IX XOCEH, 

B) salimaie ca nepeTsoproBaHeM Hpo- 
AJKTIB TOCIONAPEKAX JAME BAKAKOTHO CBOIX 
dJIEHIB TA B 1X XOCEH, 

T) 3BAHAMAHE CA X0CTABOTO JIA BOŃCKA 
TOEMOXAPEKHX UDPONYKTIB JAME BAKIKOTHO 
GBOIX UJIEHIB TA B IX XOCEH, 

r) upańwage kauirajiB „o oóopory 3a 
JCIOBICHAM OIDPONCHTOBAHEM B XOCEH CBOIX 
HJIEHIB, Ta YAJABOBARE JAUME CBOIM dJIERAM 
speary. 

Bapa TOBapneTBa szokeguk 3i cai- 
AyOYAX UJIEHIB : 

1. O. Casun JIypóak, karexmr s Te- 
peóoBam, ago nrpexciyaTEJIB, 

2. Teopaak Towamescknh, kacnep mo- 
BITOBO1 KACH omagHocra B TepeÓoBin, AKO 
kacnep i 

3. Barost IleseBug, yguTeAB MKOJM 
BAĄisIOBOL B TepeóoBnn. 

$ipmy eroBapumegd niyuncye CA B 
ro emoció, mo nią Qipmoto croBapunieHA 
yMimemi ÓyAyTB UIXNHCH BOX 4AIEHIB 3a- 
paszy i ce € yCJIIBEM BAWKHOCTH 3060BA3AHB 
CTOBAPMNIEHA. 

Oro.tomiesA croBapumenA ŐYAYTE yMi- 
myBaMi Ha TAAHU Ha MBOKAJM CTOBApPHIE- 
HA aÓ0 B OXAIŃ 3 ABBIBCKARX dacolncechń AKY 
O3As4H1E Harsmparoga Paza. 

Ilopyka zenig ecr oómeskeMa. Kow- 
Anġ gaen BIXIOBINAE 32 B0Ó0BABAHA CTOBA- 
pamena ne aume czofm yjidox are KpoMi 
TOTO TAKOR  XAJBMOK KBOTOW JMO MATS- 
pa30B0i BHCOTA 3AABJIGHOTO YAY. 

I. k. Cyg okpyskanń Ako ToproBeasAnń 
Biniu II. 
Tepuonia», gaa 39 mororo 1912. 


L. ez. Firm. 148/12 Oddz. I. 64 (4720) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru cddzizł A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Dobrchośtów ad Stebnik, 

Brzmienie firmy: Rothenberg, Arm- 
bruster i Scheinfeld, tartak parowy i han- 
del drzewa w Dobrohostowie, poczta Stebik, 
(Rothenbrrg, Armbruster ugod Scheiafeld 
Dampf.ńze und Holzhandel in Dobrokastów, 
Post Stebnik). 

Przedmiot przeds'ębiorstwa: zakupno 
msieryału drzewnego, przerabianie na tarta 
ku i sprzedaż malerynłu wyrobionego ze su- 
rowca i sprzedaż odpadków otrzymanych 
przy przerabianiy. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa. 

Spółnicy osobiśsie odpowiedzialni: i ecu 
Rothenberg kupies w D.ohobyczu, Marcin 
Armbruster kupiec i włzściciol realn: ści w 
Stebniku i Mechel Schainfeld, kupiec w 
Kołpeu. 

Spółka ma trwać 3 lata od dnia 1 
stycznia 1912 roku, w którym rozpoczęła 
swe czynncści. 

Pudpis firmy: pad brzmieniem firmy 
podpisują się wszyscy spólnicy. 

Dzień wpisu: 25 marca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handiowy, 
Oddział II. 
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Sambor, dnia śaarca 1912. 


4. em. Pipm 117/11 Cros. II. 190 (4625) 
Ouosime He. 

I] k. Cya owpystanń AKO TOproBeJlB- 
Hnhń s "oprkoBi owosimye, mo BUMCAHO %0 
peaecrpy AAA 3ApoÓKOBAX i roeHOjapcekAx 
CTOBADHIUEHB. 

Ociqok croBapaniega : Kosagiska. 

Pipma sBygnre: nirka rocuroxapcko 
kpeąmroBa „OmająsieTr*, CroBapmineHe 3apce - 
CTpOBAHE g OÓMEREHOM NOpykob B Koza- 
yiBui. 

Jara craryry: Mexsanna 20 sororo 
1912. 

lpexmer wimpremcrea : 

1. kynoBarm, apeaxyBarm i Halimarm 
Ipykrm i 6yĄMBKM B NIAM BEĄGHA CIILABHO- 
TO TOeHOJAPCTBA CUIIBHAMA CHJAMA CBOÏX 
4XGHİB i JAME B IX X0CEH, 

2. 6yqoBarn i uaóysBaru JOMA MeN- 
KaAJbHİ MAME MJA CBOIX ACHIB | JAME B ix 
XOCEB, A TAKO HpONABATH a60 ABATA B 
HAEM JOMA MEDMKAJBHI, BIIAIAĄHO MO00M- 
HOKi MelIKAHA JMUe CBOM gJieHAM i JAIME 
B IX XOCH, 

3 ypaxkysBarm ckJraqu (uarasman) 
3HapAXIB TOCHOXAPCKHX, HABOBIB, BÓJKA, HA- 
cimA i AMHIAX 3EMIENIOXIB AAA CBOIX Fe- 
HİB Ta Amie B ix xOCEH, i 

4. upoBazuTu Anne AAA EBOIX 4JEHIB 
i anme B ix XOCEHE TOproBAib cpeĄCTBAMU 
NOXKABH, AJIBKOTOJITHAMA | HEAJIBKOTOJMid- 
HAME HANOAMH TA INpexMETAMA IOTPIÓHAME 
Ana oecoóncrmx iorpeó a TAKO ZA J0- 
MADIHOTO i piIBHMYOTO TOCHOFAPCIBA TA ANA 
pemecJa i Epomncay JAME cBOIX YMEKIB, 

6. salimarm ed nmepeTBOpIoRaRGM Mpo- 


AyETIB rocHorapeIENXx „MME CBOIX YMCHİB 1 
UpOXAKAIO UPOAYKNIB T3 IAONIB rocuogap- 
pekax (sixa, xyjtoóm i m. m) „mne eBotx 
JJIERBIB 1 AMUIE B iX XOCEH, 

6. maðysara i ynepyBaru sHapa;fu 
roenoxapeki i BiajaBara ix X0 yÆATKY B 
rociojraperBi JMe CROIX UJeRIB I AMME B 
ix xoceH Tepes HacM, 

7. ypajykyBaru Auuie JPA CBOIX YTG- 
HİB 1 „mie B [X XOCEH MAMHM HO MEJIEHA 
aÓluka CBOIX UJIEHIB, 

8. BApaÓ.JATA CHAIAMA CROIX  UJIEHIB 
8HapajiM, 3HaX0ÓM | BclxAKI Ipeqyera N0- 
mpiósi rak ana ocoóneroro ymurky gk l 
ALA JXOMAMAOTO i pLIBRAdOTO TOCIOXAPETBA 
a Takow JIA pemecja i upomucay „mue 
CBOÏX WLIeHIB 1 JMC B IX XOCEH, 

9. upańmaru kaniwasrm xo o6opory 3a 
JCIOBAGHAM OIPONEATOBAHEM B XOCEH CBOIX 
YJIEBIB, 

10.yzimarm amme CBOIM UJeBaM eMC- 
BAX i HDHCTYNHUX NOBHTOK Ha MyHeceHe 
ix roenoaaperBa aó0 uzposnc.y. 

Oeoón, mo He € u.IeHaMH CTOBApHNIEHA 
CYTE BHKAIOTEHi Bİ yYHACTA B WAAS CTO- 
BapuniegA i BIX KOpKHCTHA, AKİ BANJABAWTE 
ZLA JAGHIB 3 MİAASHOCTH CTOBAPAMEHA I0- 
namot B yerymax nią 1—10. 

Uae TPEBAHA: HCOE. 

Jlapekqna: Isan Kpasopyuka, rocio- 
zap B Kosasisni, cnpasnuk, Mazaño Pe- 
xopiB s RosauiBni, Kacuep, Llerpo 3Boprmu, 
rociorap B Kos3aulBri, KHATOBONENE. 

Ilizune gipun (H. ©): Iig pipmow 
GPOBADAMEHA MANACH BOX UIEHIB yopaBu. 

Orosomesa ÓyAyTE yMIMOBAHI Ha TA- 
JAHA Ha JIBOKAJM CTOBADAMEHA 260 B OJHİIL 
3 JbBİBCKAX 4aCONHCNA. 

Y xix aaemiB 15 kop., uMeHO yaiiis 
He0ÓMcikeHe, KOWAOMY 4JIEHOBA NPACAYTYE 
ONAE TOJLOC. 

BiąsiqaxbHiCTR Kpomi yaAiy, KRBOTOW 
mo 10-pasoBoi BACOTH 3AABACHOrO yXiLy. 

Jara Bnacy : 30 nubBirea 1912. 

U. x. Cyą ospyskauń AKO roproBeJbhuh 
Bipa IL. 
Uoprkis, gua 29 mwororo 1912. 


L. em Firm. 207/12 Stow. HI. 195 (4187) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
tobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Mikulińce. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo poży: 
ezkowe „Nadzieja“, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką w Mikubń- 
caech“, po niemiecku: „Kredit - Verein „Na- 
dzieja”, registrierte Genessenschaft mit be- 
schrankter Haftung in Mikulińce*, 

Data statutu: Tarnepol, 9 stycznia 1912 
i uzupełaiająco 15 lutego 1912. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie swoim członkom na umiarkowany pro- 
cent gotowych pieniędzy potrzebnych im do 
obrotu w grspodarstwie, rzemiośle, przemy- 
śle i handlu za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków. 

Dyrekcys: 1. Dawid Schreiber i 2. Nu- 
chim Diamand, — kupcy w Mikulińcach. 

Podpis firmy: (F. Z) Dyrekeya pod- 
pisuje za stowarzyszenie kładąc pedpis pod 
firmą stowarzyszenia. Do ważności zobowią- 
zań potrzeba podpisu dwóch członków dy- 
rekcył. 

Udział członków: Udział każdego człon- 
ka wynosi najmniej 50 koron i musi być 
wpłacony albo naraz w całości, albo w 20 
równzch kwartalnych 1atach. 

Odpowiedzialność: Odpowiedzialność 
członków jest ograniczoną. Każdy członek 
odpowiada za zobywiązania stowarzyszenia do 
wysokości dwużrotnej ponad udział dekla- 
rowany. 

Data wpisu: 25 marca 1912. 

C. E£. Sąd otwoiowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Tarnopol, dnia 29 lutego 1912. 


L. cz. Firm. 68/12 Stow. IV. 886 (4236) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarezego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Kasa ludowa we Lwo- 
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
czoną poręką; po niemiecku: Volks-Ka:sa jn 
Lemberg, registrirte Gsnossenschaft mit be- 
schrankter Haftung. 

Data statutu: 9 stycznia 1912. 

Przedmiot przedsięsiorstwa: pedniesie- 
nie zarobku i gospudzestwa swoich członków 
przez dostarczenie tymże kapitałów, potrze- 
bnych iw do obrotu w handlu, gospodarstwie 
i rzemiośle za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków. | i 

Cz s trwania; Diesgraniczony. 

Dyrekcya składa się z trzech dyere- 
torów. , 

Dyrektorami wybrano: dr. Jonssa S:hifi- 
manna adwokata we Lwowie, Emila Bombs- 
cha i Simehego Bombacha, kupeów we 
Lwowie. 

Podpis firmy (F. Z.): pod firmą stowa- 


rzyszenia podpisy przynajmniej dwóch dyre- 
ktorów. 

Ogłoszenia: jednorazowe ogłoszenie w 
jednym z czasopism polskich we Lwowie, a 
na razie w czasopiśmie „Szmopomoć* we 
Lwowie. 

Udziały członków: 100 kor. 

Odpowiedzialność: w wysokości dwu- 
krotnej swoich deklarowanych udziałów. 

Data wpisu: 29 stycznia 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 23 stycznia 1912. 


7. Firm. 160 Gen. V. 3 (4385) 
Eintragung eiser Genossenschaftsfi 'ma' 

Eingetragen wurde in dss Genossen 
schaftsregister. 

Sitz der Genossenschaft: Lewandówka. 

Firmawortlaut: Spar und Dariebens- 
kassen - Verein für die Deutschen in Lewan 
dówka ad Biłoborszcza und Umgebung regi- 
strirte Gonossenschaft mit unbeschrankter 
Haftung. 

Datum des Qenossenschaftsyertrages: 
Lemberg am 23 Dezember 1911. 

Gegenstand des Uuternehmens: Der 
Verein bezweckt, die Verhältnisse seiwer 
Mitglieder in sittlicher und materialler Be- 
ziehung zu verbessern, indem er: a) seinen 
Mitgliadern zu ihrem Wirtschafts -und Ge- 
schafisbetriebe nach Massgabe ihrer Kredit- 
fähigkdit und Kreditwürdigkeit, sowie des 
wirklichen Krfordernisses D.rlehsn gewährt 
und die hiezu notwendigen Geldmittel unter 
gemeinschaftlicher Haftung beschaffs, 

b) durch Annahme v>n Spareinlagen 
Gelegenheit gibt, mńssig liegende Galder 
verzinslich anzulegen, 

e) die Bildung von Erwerbs - und Wirt 
schaftsgenossenschaft im Vereinsgebiete zu 
fördern sucht, 

Zjsitdauer: unbeschrănkt. 

Vorstand: derselbe besteht aus dem 
O>»manne des Vorstandes, dem Obmannsstell- 
vartreter und 5 weiteren Vorstandsmitglie- 
dern, welche regelmässig vən der ordentli- 
chen Friihjahrsy>llvsrsammluag auf vier 
Jahre avs den männlicnen Vereinsmitgliedern 
gewählt werden. 

Zu Mitgiiedera des ersten Vorstandes 
wurden gewählt: Matias Zitron Staatseinsen 
babnbeitzer als Obmann, Franz Gross Ssaats- 
einsenbabnkondukteur Obmannsstellyertreter, 
Wenzel Weiss, Lakierer, Johann Fuhr, Staats- 
eisenbsahn -Magazins auseher, Johann Nadel- 
meier Staatseisenbahnoberwerkmann, Johann 
Frymauth, Staatseisenbahnkondukteur, Jakob 
S hneider, Schmied, Franz Kraus, Gepźks- 
träger, Peter Seibert, Staatseiseabahnschmied 
im Runest. als Vorstandsmitglieder, sammtli- 
che in Lewandówka wohnhaft. 

Firmazeichnung: erfolgt in der Weise, 
dass zu der von wem immer geschriebenen 
oder vorgedruckten Firma der O»mann oder 
der Stellve treter und ein zweites Vorstands- 
mitglied ihra Unterschriften beisetzen. 

Bekanntmachung: erfolgt dureh An- 
schlag an dar Kundmachungstafe! des Ve- 
re'nes und durch einmalige Veróffentlichung 
im dautschen Volksblatte fix Galizien. 

Geschäftanteil: 20 Kronen. 

Haftung: unbeschränkt. 


: Datum der Eiatragungen: 14 Februar 


K. k. Landes- als Handelsgericht, 
Abteilung IV. 


Lemberg, am 7 Februar 1912. 
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L. cz. Firm. 226/12 Stow. IV. 388 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Biłka szla- 
checka. 

rzmienie firmy: Spółka mleczarska w 
Biłce szlacheckiej, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z cgraniczoną poręką. 

Data statutu : Biłks szlachecka dnia 12 
listopada 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: a) wspólne 
przerabianie i spieniężanie mleka, produko- 
wanego w gospodarstwach członków Spółki; 
b) szeczenie wiadomości co do umiejętnego 
chowu i żywienia bydła mlecznego i c) wspól- 
ne sprowadzanie artykułów niezbędnych w 
gospodarstwie nabiałowem. 

Czas trwania: n eograniezony. 

Dyrekcya (Zarząd): składa się z człon- 
ków przez Walne zebranie na wniosek Bady 
nadzorczej na 3 lata wybieranych, a miano 
wicie z przewodniczącego, jego zastępcy i z 
kasyera. 

Członkami zarządu wybrano: ks. Adam 
Hentschel proboszcz rz. k. przewodniczącym, 
Józef Podkowa rolnik zastępcą przewodniczą- 
cego, Sabina Bogulska nauczycielka kasye- 
rem, wszyscy z biłki szlacheckiej. 

Podpis firmy: pod wyciśniętą pieczątką 
Spółki, przewodniczący względnie iego za- 
stępea oraz jeden z członków zarządu położą 
swe podpisy. 

Ogłoszenia: umieszczane będą na tabli- 
cy dla ogłoszeń spółki, przed jej lokalem. 

Udziały członków: 5 koron. 

Odpowiedzialność: 10-krotna deklaro- 
wanego udziału. 

Data wpisu: 6 lutego 1912. 

C. k. Są% kr.jowy jako handlowy, 

Odsział IV. 

Lwów, dnia 6 lutego 1912. 


L. cz. Firm. 135 Stow. III. 42 (4384) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo budowy ; 
domów dla urzędników we Lwowie, stowa- | 
rzyszenie zarejestrowane z ogrsniczoną po- 
ręką. 

Zmiana statutu: na nadzwyczajaych 
Walnych Zgromadzeniach odbytych w dniach 
19 maja 1911i17 listopada 1911 uchwalono 
zmianę i uzupełnienie postanowień $$ 2, 3, 
12, 15, 16, 28, 50, 59, tudzież $$ 14, 24, 
45, 54, 56 statutu, doduwszy zupełnie nowe 
postanowienia, jako $$ 56, 56, 57, 58 i 69 
zmieniając oznaczenie dotychczasowych S$ 
55 do 6% na 59 do 68 dotą1 obowiązującego 
ststułu Towarzystwa w brzmieniu jak odpisy 


załączek przechowany. 
Wszczególności : przedmiot przedsiębior- 
stwa prócz zakresu dotychczasowego obej. | 
muje nadto dostarczanie członkom nied.ogich 
gruntów budowlanych, 
Na podstawie uchwał 


protokołt'w Walnych Zgromadzeń w ei ży: 


Walnego Zgro- 


madzenia odbytego dnia 26 marca 1909 pro- | yi 
stuje się tus. uchwałę z dnia 25 kwietnia ; Bf 


1909 Firm. 647 w ten sposób, że z brzmie- 
mia firmy stowarzyszenia wykreśla się słowo 
„mieszkalnych, 
Data wpisu: 2 lutego 1912. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 26 stycznia 1912. 


CA“ 


Biuro St. Sokołowskiego 
we Lwowie, Pasaż Hausmana i. 3 
wysyła 
22 wyberowych broszur „„iisiążnicyć 


po wyjątkowo 


zmiżonej cenie 


ič. 6*—, opiatnie K. 6:80. 


Tytuły broszur „Książnicy” 


1. M. Gawalewicz „Dwie basnie“. 

2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia“. 
8. de Lemański „Nowenna“. 

4. W. Gomulicki „Zakazana“. 

5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany“. 
6. W. Grubiński „Uczta Baltazara“, 

7. W. Kuszeli „Kapitał i ziemia“, 

8. P. Dahlke „Opowiadania Buddyjskie*. 
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów“. 
10, K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu“, 
11. Historya Rewolucyi polskiej Tom I. 


12. Historya Rewolucyi polskiej Tom II, 
18. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern“ 
14, Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy“. 

15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek*. 

16. A. Langie „Zbrodnia“. 

17. W. Rapacki (syn) „Humoreski*. 

18. W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczne" 

19, A, Uryasz „Fragmenty". 

20. E. Słoński „Przebudzenie*. 

21. Z. Różycki „Serdeczna skarga”. 

22, Juliusz Słowacki „Kordyan*, 


(1386) TEE 


EFCHRZĘTZE 


TARYFA FRACHTOWA 
ze Lwowa do wszystkich stacyj 


kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


EH przez M. FISCH L ERA PRE EE 
2 kor., z przesyłką pocztowa 2 kor. (0 kal.ů{ 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Sena 


w 
z M |. sza 
ŁAC v, RZ 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 


Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie, 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.: 
„Rok 1794'' (czasy Kościuszkowskie). 
Bolesława Prusa. „„PRZEMIANY*. Kroniki tygodniowe, 


Premla nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO:* 


1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości“ — 1912. 


(SERYA IL) 
Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich. 


Ciekawe owies j [2 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 

| SGI polskim i obeym, w ciagu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Ilustr.“ tylko kor. 10:—, w oprawie kor. 16-—, 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „l pieśń niech zapłacze”; AL 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W Wielgiem*; Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna“ ; Karola Dickensa „Magazyn sta- 
rożytności*; Erekmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy”. 


WARUNKI PRENUKERATY: 
% W GALICY! z przesyłką pocztową: 


WE LWOWIE: 


kwartalnie 6:80 kor. z oprawą książek 830 kor. kwartalnie 7:20 kor., z oprawą książek 870 kor. 
półrocznie 18.60 kor., ń r 16:60 kor. półrocznie 1440 kor., h 4 17-40 kor. 
roeznie 27:20 kor., M a 38:20 kor. rocznie 28-80 kor., 5 > 34:80 kor. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


Prenumeraitę przyjmuja: Administracya „Tygodnika Ilustrowanego we Lwowie, 
Pasaż Hausmana |. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 


NR IR HK '.:e - 
m 


KĘ | „e : P 


i Telefon 452. 


Telefon 452. 
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU*. 


c. k. kolei państwowych 
we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9. 


WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, dniowa wsżnością z opustem 30%, we Włoszech, 
Francyi i Szwaje'ryi, również bilety zestawialne w jednym kie- 
runku do wszystkich zagranieznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni. 

Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelniża stacyi. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadwuej dopłaty 
t. j- w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie i do większych miast zagra- 
nieznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Aoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonore bilety nabywać mo- 
żna także o jeden dzień wcześniej. 

Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitymacye urzędni= 
cze i bilety wejskowe po za służbą. 

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejsktego Towarzystwa mię- 
dzynarodowego« do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za- 
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy teź męskie i gdzie się wsiada. 


e ofe ofe oj ofe ogocgo el 


Zaproszenie. 


XIV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


„domków 
Rymanowskiej kasy katolickiej dia rzemieślników i rojników, sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z mieogramiczomą poreka w Bymamo- 
wie, odbędzie się w lokalu własnym o godzinie 3 po południu dunia 
20 kwietnia 1912 z nastepującym 
Porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1911. 
3. Sprawozdanie komisyi szkonirującej z wnioskiem na udzielenie Dy- 
rekcyi absolutoryum. 
4. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku. 
5. Wybór 4 członków Rady nadzorczej i 2 zastępców. 
6. Wnioski członków. 
Rymanów, 15 kwietnia 1912. 
Paweł Zmarz 
sekretarz. 


Nowicki Michał 


prezes. 


ank 


E ma zamiar burzyć realność swą we 

hipoteczny Lwowie przy ul. Krzywej 8 położoną 
FREY WOBEC EL O (dawniej »Wiek Nowy«. Reflektanci na 
kupno cegły, okien, drzwi, podłogi etc., wogóle calej rozbiórki, zechcą zgło- 
sić się w biurze administratora gmachu, urzędnika Banku 
P- MARYANA KOWARZA, plac Halieki 
między 4 a 6 wieczorem, gdzie dowiedzą 
warunkach. 


15, codziennie 
się o bliższych 


CODŁIEWN:( FKIEDSTAWIENIA OD 5*POYFOŁ w 


DO M*wiECŁOREM 
RALDE60 1 YGODMIA ZUPEŁNA 


ZMIANA PROGRAMU 


POCZEKALNIE.. 
WYKWINTNY BUFET, 
5 MUZYKA Æ 
WOJSKOWA 4$ 
BLIZSZE 
SZCZEGOŁY 


irg mał e ma 
świeży transport 
EKEMABRKY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


barieta Gonga e . kor. 3:20 
- Bouoteng . . . . . . „n ke 
5 Sonohong ztiór majowy . n 6-— 
Bordo ... o » . „ » 8— 
Wysaowwi z heorbań . . . . . . „ 260 
Wylewki s najlepszych horbat . = 8320 


28 pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIĘDLA we Lwowie 


ul. fesiealna 3. nmaprzeniw Katedry. 


M [| SZEKOKISTRENNE ON ECY4LATEECZA AEO W AGJOLNW ZZO RRT TUE, 


WET ONO? SWTRGENEFIE OC OEESTZĄ — 


E LAAS To ESKA DEEA WC A S AA T STR: 


e r a p a a X R 3 s u a 
Osobliwości Świata widzialnego i niewidzialnego” 
KL i l l 
napisa? profesor uniwersytetn dr. M, Perty. Treść: Uympatyn i sa, Artysika prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniedzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeantwo Duchowe. Czytanie w sumieniech ludzkich. Lun n Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia. 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. filektryczna pani, Elektryczne dziecko. Hałucynacye narodowe. Ludzi: 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienie skraca życie. Ludzie którzy hardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zejmknięte drzwi i przez Ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umieruję z vrzyjemnością, Ludzie ksórzy zabijają wzrokiem 
Pachn y ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowz rowszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny posty. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachotaćj 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt Go poszuziwania podziemnreh wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
mio zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. d. it. a 


Cena za gotówkę K. 2'10, za pobraniem 2'55. — Do nabycia 
w binrze B. SOKOŁOWSKIEGO ws Lwowie, pasaż Hansmana 9 


Prawdziwe materye berneńskie 
Sezon wiosenny i ietni 1919. 
Lunon T koron 
hapo 10 koron 
kapon koron 
kupon i5 koron 
kupon 17 koron 


DROBNE OGLOSZENIA 
ed wyrazu pełłiem 5 halerzy, tłustym 
petitem + baieszy. 


[ae] 


,& EE upo: » 
310 metrow: wnęgści | 

wystarczy na komgle-! 
tne ubranie męstia | 

(surdur. spodnie, kamizelike)) 1 kupon 18 koron 
i kosztuje tylaw "| ikupon 20 koron 


m |Ë Kupon na czarny ubior sulonowy kor. 20:—, 


ZZ TD amenena 
BB" 500 IK. i więcej pośrednictwa za posadę . 

(prywatną) dla starszego mężczyzny — zarząd í 
domem i t. p. Biuro WPana Sokolowskiego, pasaż 
Hausmana: dia 1002. 


NE ATM a 


jp ortepian koncertowy, angielska nowa konstuk- niemniej materya na narzutki, lodeny tury- 
cya — hebanowy z inkrustacyą — przytem styczne, jedwabne kamgarny ete. ete. wysyła 
głos długi melodyjny, tanio do sprzedaia. Ruska 3. po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze- 
Kamieńska. telności 

Ez ERC FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE mor. 


Wzory gratis i franko. 
Zamawiając wprost u firmy Siegel-Imhof z 
miejsea wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to- 
warach jest zawsze na składzie największy 


wybór całkiem świeżych materyi. Ceny stałe, 
najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy- 
konuje się najstaranniej ściśle według próbki. 


+= 


HBokoje ładne, umeblowane, wspólne dla panów, 
- gotowe. Ruska 8, front I. p. 


RAID FR KŁ BC ZE A CZA 1 


Ogłoszenie. 


Kółko rolnicze w Swoszowicach 
zostało rozwiązane w r. 1911. 
Józef Lipka 
naczelnik gminy. 


Spokojna partya 
poszukuje od 1 maja 2-ch słone- 
cznych pokoi i kuchni z komfor- 
tem (może być oficyna) niedaleko 
śródmieścia. Zgłoszenia do portyera 

Banku hipotecznego. 


Kuryer Kolejowy 
ważny od 1 maja 1911. 
Do nabycia we wszystkich traiikach, oraz 


w biurze dzienników Słan. Sokotewskiego 
Łwów, pasaż Hzausmana, 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
Juliana Dabrowskiego 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę. 


e NK" rz 


Marya Białecka 


kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzie» 
cinny. KALECZA 6. I. p- 


nemo emere W o Mm mA MMA 


© 
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Fabryka założona w r. 1789. i 
Anna Szydłowska | 


Fryderyk Schubuth i Ska 
Lwów, Rynek I. 45. 


Jedyna krajowa fabryka świec woskowych 
poleca : 
Świece kościelne, ołtarz«** a wosku białego i żółtego, gładkie i ozdobnie malowano. 
Wosk pszezelny żółty, wosk pszezelny blichowany dla PP. Dentystów i Aptekarzy. 
Masa kauczurowa z domieszek czystego wosku w pięciu odeieniach, pudełko 3 ker, 
Kwiaty batystowe do świec ręeznej roboty. — Kadzidło królewskie. 
Jenniki na żądanie opłatnie. 


© 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
L. 6651 Żexi9lż | | (8748 3=2) 


Rozpisanie budowy. 


i „az. 


0. k. Dyrekcya kolsi państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodza ogólnego 
przetargu wykonanie robót budowlanych z oxazyi wykonania hali dla robotników, muro- 
wanego budynku gospodarczego i wolno stojącigo wychodza dla robotników, oraz przae 
dłużenia ładowni na stacyi kolejowej Borysław - Tustanowice. 

Koszta robót budowlanych przezneczonych do rozdania za kwotę ryczałtową obliczone 
są na 38.000 kor. to jest trzydzieści csm t;sięcy koren. 

Należycie ostemplowaaa oferty na wspomniane roboty, które mają być ukończone do 
80 września 1912 należy wnieść wyłącznie tylko na przepisanych ua ten cal formula- 
rzach w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferia na wykonanie rokót budowla- 
nych z okazyi rozszerzenia stacyi kolejowej w Borysławiu najdelgi do 30 kwietnia 1912 
o godz. 12 w południa w protokole podawczym podpisanej e. k. Dyrekeyi koisi poństwo- 
wych, lub też przysłać jə pocztą, jako polecone przesyłki tek, żeby w oznaczonym ter- 
minie tamże nadeszły. 

Alegaty dotycząca tych robót, jakoteż pouczenie o obowiązkach opłaty stempli i ta- 
leżytości ciążących na oferencie względnie na przedsiębiorcy, zawierającym umowę z c. k. 
Skarbem przy rozdawnietwia dostaw i robót państwowych można pr:ojrzeć w gmachu e. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, Ill. piętro drzwi 309, gdzie także otrzyma się 
na żądanie formularze ofert. 

Otwarcie wniesienych lub nadesłanych «fort, przy ktosem obieni być moga oferenci, 
nastąpi 30 kwietnia b. r. o godzinie 1 po południu. 

Wadyum, które w razis przyjęcia oferty służyć ma jsko kąucya, wynosi 4600 koron 
ftysiącdziewięćset koron) możyć je eaś neicży w basio podpisażej e. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych rownocześnie z wniesieniem lus nadesłaniem ofert eń da atórych ofe:enei 
pozostają w słowie do l czerwca 1912 włącznie; w ciągu tego czasokresu kastąpi też 
oddanie rokóż. 

Oferty wniesicne nie na przepisanych formularzach, lub też n'e odpowiadające wa- 
runkom ro:pisauia, dalej oferty, ns krócych zabezpieczenia nie złożona wadyum, wreszcia 
oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie baia uwzględnione. 


Lwów, w kwietniu 1912, 
©. k. Dyrckcya kolei państwowych we Lwowie. 


„sdLeister der Farb 
oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kormpletae roczniki LOOG, 140908, 1908 
poleca 
po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKÓLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon 527, 


